posie AB DĄ 
| Nad trumną 
| 


Dziś ulicami Warszawy przecią- 


zać będzie konduki żałobny, wio- 
zący zwłoki tragicznie, na bojo- 
wym żołnierskim posterunku po- 
ległego generała Karola Swier- 
czewskiego. Warszawa, a z nią Pol 
Ska cała, żegnać będą swego boha- 
tera. i 
Choć smutek przytłacza dziś na- 

sze myśli i targa serca, stać bę- 

dziemy u trumny Generała nie zla- 

mani, lecz z podniesioną głowa. 

Choć z szeregów naszych wraża rę 
Bohaterowie ludu hiszpańskiego 

2 zai > tk 
e Śmierci generała „„Waltera 
DO KOMITETU CENTRALNEGO 
POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Z glębokim bólem i oburzeniem usłyszeliśmy o śmierci generała 
Świerczewskiego w ohydny sposób zamordowanego przez bandy 
faszystowskie, znajdujące się w służbie wrogów wolności i nieza- 
leżności. 

Komunistyczna Partia Hiszpanii chyli swe bojowe sztandary nad 
trumna kochanego przyjaciela i towarzysza, zaslużonego bojowni- 
ka za sprawiedliwą sprawę Narodu Hiszpańskiego. 

Imię generala Świerczewskiego będzie wiecznie żyć w pamięci 


Rok IV 


ka faszysty wyrwała jednego z naj 
lepszych — stać będziemy u tej 
trumny jeszcze bardziej zwarci wo 
kół sztandaru. który Go prowadził 
w walce. W tej bolesnej godzinie 
pogłębimy w sobie jeszczę bardziej 
wiarę, że sprawa, której życie swe 
oddał towarzysz Karol Swierczew- 
ski — ostatecznie zwycięży. 

Bo nie może nie zwyciężyć spra- 
wa, która ma takich bojowników 
i takich żołnierzy, jak Karoł Świer 
czewski. Nie może przegrać idea. 
która pcha ludzi do takich czynów, 
jakich On dokonał, Przez cale swe 
życie służył Jej z oddaniem i gorli- 
wością, poświęcając Jej w końcu 
to, co człowiek dać iylko może — 
swe Życie. Na przestrzeni ostat- 
nich lat trzydziestu był wszędzie 
tam, gdzie toczył się bój o wol- 
ność i sprawiedliwość. 

Poprzez fronty Rewolucji Ko- 
syjskiej, poprzęe walkę o wolność 
ludu Hiszpanii wiodła Jego droga 
do Polski. Do Polski — kiórą ko- 
chał zawsze i której służył bez 
przerwy, choć tyle lat spedził pe- 
za jej granicami. Jego droga do 


[P 


nerała Karola 


©d cadz. 1225 DES 
Dąbrowszczacy, od godz. 12,35— 


Długą była ta droga, którą szedł 
Karol Świerczewski, ale doprowa- 
dziła ona do największego w na- 
szych dziejach zwycięstwa Polski 
nad niemieckim imperializmewn. 

Dziś, w tej bolesnej chwili, gdy 
stoimy nad trumną drogiego nam 
Towarzysza i Żołnierza narodowe- 
go i społecznego wyzwolenia, prze 
biegnijmy myślą piękne Jego ży- 
cie. Niechaj nas ono uczy i niechaj 
będzie drogowskazem w naszej dal 

szej walce f pracy. 


NE 


dyplomatycznego, o godz. 13.50 
przybędzie Prezydent Rzeczypo- 
spolitej. 

Od godz. 13.30 — 13.40 zosta- 
na odprawione modiy i nastąpi 
wniesienie trumny ze zwłoka- 
mi na lawetę. 

O godz. 14.00 kondukt żalob- 
ay wyruszy w kierunku Placu 
Zwycięstwa ulicami: Al. Stalina, 
Nowym Światem i Krakowskim 
Przedmieściem. 


naszego narodu. 

Komunistyczna Partia Hiszpanii wyraża waszej Partii i wasze- 
mu Narodowi swą solidarność za słuszną sprawę wolności i nie- 
podległości Polski, za którą towarzysz Świerczewski został zdra- 
dziecko zamordowany. 

W imieniu Komitetu Centralnego 
Hiszpańskiej Partii Komunistycznej 


(—) DOLORES IBARURRI 


Depesza generała Listera 


7 głębokim bólem dowiedzieliśmy się o podłym zamordowaniu 
naszego towarzysza hroni i przyjaciela generała Waltera. 

Jesteśmy pewni, że miliony Hiszpanów przyjmą tę wiadomość 
2 bezgranicznym bólem, a wśród nich w pierwszym rzędzie uczest- 
nicy naszej wojny wyzwoleńczej. 

Długi: szereg miast hiszpańskich — Madryt, Brunette, Teruel, 
Ebro itd. — były świadkami odwagi i zdolności wojskowych ge- 
nerała Waltera. My ludzie Armii Ludowej Republiki Hisz- 
pańskiej — skorzystaliśśmy wiele z doświadczenia generała Wal- 
tera. Jego duże zdolności organizatorskie okazały nieocenioną po- 
moc w organizowaniu naszej armij. 

hmię generała Waltera pozostanie na zawsze związane z naszy- 
mi walkami wyzwoleńczymi i żyć hędzie wiecznie w sercu wszyst- 
kich prawdziwych Hiszpanów. 

polska Demokratyczna straciła wielkiego 
lepszych i najdzielniejszych. 

My — demokraci hiszpańscy — straciliśmy wielkiego przyjaciela, 
konsekwentnego bojownika naszej wczorajszej walki o wolność 
i wskrzeszenie Republiki Demokratycznej. 

Reakcja międzynarodowa nie przebaczyła Walterowi jego życia, 
jako bojownika antylaszystowskiego, jego sławnych czynów w Hisz- 
panii oraz dalszej drogi życiowej, która poprzez tysiące kilometrów 
poprowadziła go do szturmu Berlina. Faszyści na terytorium Polski 
popierani przez tą reakcję, pozbawili go życia. Jesteśmy pewni, że 
ani faszyści polscy, ani Międzynarodowa reakcja nie potrafia po- 
wstrzymać pochodu Narodu Polskiego po drodze demokracji, tak 
jek nie potrafią również zagrodzić Narodowi Hiszpańskiemu drogi 
do odzyskania niepodległości, e którą także walczył Walter. 


Generał ENRIQUE LISTER 


"syna, jednego z naj- 


e 
WYDANIE DLA WYBRZEZA 


WOJSKO PO 


odprowadzają na wieczny spoczynek 
doczesne szczą.ki generała Świerczewskiego io Po! 


rogram dzisiejszych uroczystości żałobnych 


W dniu dzisiejszym Wojsko Polskie i lud Warszawy odprowa- 
dzają na miejsce wiecznego spoczynku doczesne szczątki śp. ge- 
Swierczewskiego. 

Przed wyniesieniem zwłok z Klubu Ojicerskiego Sztabu Gene- 
ralnego warty honorowe przy truinnie obejmą: 


Polski — była drogą walki z reak- | 12.45 -—- Szefowie Depariamen- 
cja i faszyzmem na różnych fron-' | (ów MON, od godz. 1245 — 
tach świata, Tej walce, w różnych IDESY +. Generalicja, od godz. 
armiach prowadzonej, oddal całą ŚM Nb ka Mc 
swą wiedzę wojskową. cały swój 12.55 — 13.05 — Dowódcy Okrę- 
talent i cały swój zapał. gów Wojskowych. 

Przybył na naszą ziemię nie jak F a a e E 
podróżny. który wraca do kraju, Od godz. 13.05 13.19 PE 
ale na czele odrodzonego Wojska [honorową obejmą g engen.: Spy- 
Polskiego, w walce ze Śmieriel- |chalski, Korczyc. Jaroszewicz j 
nym naszym wrogiem. Przybył, by | Bordziłowski. Od godz. 13.15 — 
wziąć udział | adezjafietowniwza — |13_qqy* Szefowie  Dęparlamentów 
rolę w ostatecznej bitwie na szla- REJ Te. j 4 
ku do Berlina, w bitwie, która MON, wynoszący trunnię. 
przyniosła nam wolność j niepodle O godz. 13.20 nastąpi przyby- 
głość. cie członków Rządu i korpusu; 


i 
| 
} 


PISMO POLSKIEJ PARTII 


s. 


ROBOTNI 


WARSZAWA, ŚRODA 2 KWIETNIA 1947 R. 


Kondukt będzie prowadził 
!D-ca Okręgu Wojskowego w 
Warszawie sen. Paszkiewicz. Za 


dim postępować będą: orkiestra, | 


poczty  szłandarowe, batalion 
piechoty, kampania M. O. i som 
I pania- K.BIW., Szwadron Prezy- 
Identa R. P., dalej będą niesiojie 


tycznych, delegacje organizacji 

spolecznych i zawodowych, dele- 

gacie organizacji miodzieżowych. 
Po przybyciu konduktu na PI. 

|Zwycięstwa odbędzie się na pia- 

cu wielka turoczyśi 

w której 


żałobna, 


Prezy- 


a ŚĆ 

udział weżmie 
dent R. PE Przemawiać będą: 
Marszaieckh M. Zymierski, Mar- 
szałek Sejmu WI. Kowalski, Pre- 
mier „J. Gyrankiewicz, wicepre- 
mier W! Gomulka, przeslstawiciel 


Armii Radzieckiej, przeslstawiciel 


Ceno 3 złote 


Hiszpanii Repubiikańskiej, przed- 
stawiciel Dabrowszczasów. 

Po 
dekoracja 
| broni Karola 
orderem Krzyża 
rr I klasy, 


i wieńce i oriuery, po czym poprze- | 
dzona przez 5 księży posuwać 
się będzie laweta z trumna, 

Za trumną postępować będą: 
Prezydent Rzeczypospolitej, ro- 
dzina, Marszałek Żymierski, Mar 
szaąłek Sejmu, Rząd, KC PPR, 
Korpus Dyplomatyczny, Attache 
wojskowi, zagraniczne delegacje 
wojskowe, zarząd Dąbrowszcza- 


przemówiemiach 
posmiertna 
Swierczews 
Virtuti 


nastąpi 


a 


Ge! 
5 


1 


* Okolo godz. 17 kondukt żałob- 
ny przejedzie samochodami na 
cmentarz wojskowy na Powaz- 


ków, generalicja, posłowie na kach, na którym nastąpi złożenie 
Sejm Ustawodawczy, delegacje trumny do grobu i zakończenie 


uroczystości żaiobnych. 


Marszałek Sejmu Ustawodawczego 


ido Komitetu Ceniralnego PPR 


DO POŁSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
i KOMITET CENTRALNY 


wojskowe, delegacje partii poii- 


Szanowni Obywatele! 

Wstrząśnięty do głębi ohydnym skrylobójczym niorderstwem po- 
pełnionym przez ukraińskich laszystów na osobie generała i posła 
na Sejm Ustawodawczy a wybilnego członka Polskiej Partii Ro- 
botniczej, Karola Świerczewskiego składam na Wasze ręce wy- 
razy głebokiego współczucia. 


WŁADYSŁAW KOWALSKI 
Marszałek Sejmu Ustawodawczego 


Uchwała Rady Ministrów 


0 uczczeniu pamięci gen. Świerczewskiego 
Dnia 2 marca 1947 r. zginął 


gen. broni Karola Świerczewskie 
od skrytobójczych kul faszystów 


go-na koszt Pańsiwa. 


gen. broni Karol Świerczewski, | 1. Wznieść pomnik gen. broni 
drugi wiceminister Obrony Na- |Karola Świerczewskiego nad Ni- 
rodowej, b. dowódca H Armii, |są Łużycką na cmentarzu żoł- 


bohater o wolność Polski i Hisz- 
panii. 

W uznaniu wiekopomnych za- 
sług i w celu uwiecznienia pa- 
imięci gen. broni Karola Swier- 


nierzy Il Armi oraz w miejscu 
Jego bohaterskiej Śmierci. 

If. Zobowiązać ministrów O-| 
brony Narodowej i Skarbu do | 
odpowiedniego zaopatrzenia wdo- | 
czewskiego Rada Ministrów |wy po gen. broni Karolu Świer- 
uchwala: czewskim oraz jego małoletnich | 

l. Urządzić uroczysty pogrzeb |dzieci. 


Wslrząsająca wieść o Śmierci gen 


| 


wietlaną postać generała Świerczewskiego 


wspominać hędziemy z uczuciem dumy 
Generałowie Republiki Hiszpańskiej w Warszawie 


jspojrzenie dostrzec można bolesuy Snu] arimia, 


CZEJ 


Delegacje organizacji społecznych i polityczni 
defilnją przed Irumną gen. Swierezewskiego 


Nr 90 (835) 


I LUD WARSZAWY 


Depesze kondolencyjne 
skiej Partii Rohotniczej 


Do Komitetu Centralnego naszej Partii wplyngły następujące depe- 
sze kondolencyjne: 
KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ PARTH ROBOTNICZEJ 

Z powodu tragicznej śmierci bohaterskiego generała broni Karoła 
Świerczewskiego, łączyiny się z całym narodem w żalu i żałobie po nie- 
złomnym Żołnierzu Polski Ludowej i wybitnym działaczu Polskiej Parki 
Robotniczej. 

4ARZĄD GŁÓWNY 
ZWIĄZKU UCZESTNIKOW WALKI ZBROJNEJ 
O NIEPODLEGŁOŚĆ I DUMOKRACJĘ 

DO KOMITETU CENTRALNEGO POLSKIEJ PARTII ROBOTNI- 
CZEJ. 

Szanowni Obywatele! 

Żywo dotknięci bolesną stratą, jaka dotknęła Waszą Partię przez 
skrytobójcze morderstwo. popełnione przez faszystów ukraińskich na oso- 
bie bohaterskiego generala, posła i członka Centralnego Komitetu Pol- 
skiej Partii Robotniczej, NKW SL składa na Wasze ręce wyrazy głębokie- 
go współczucia. 

Strata la jesli nam wspólną, albowiem w zmarłym Polska stracha 
wiernego syna. Armia Polska wielkiego dowódcę, a lud pracujący odda- 
nego swej sprawie bojownika. 

Sekrelarz generalny SL Prezes NKW SL 

( ANTONI KORZYCKI (—) W. BARANOWSKI 

DO OBYWATELA WIESŁAWA - GOMUŁKI WŁ. 

SEKRETARZA GENERALNEGO PPR. 

Szanowny Obywatelu. 

Składam na Wasze ręce wyrazy najgłębszego współczucia — z powo- 
du nigdy niepowetowanej straty, jaką poniosła nasza bratnia partia ro- 
hotnicza wskutek tragicznej śmierci czołowego bojownika e Wolność 
i Niepodległość. generała broni Karola Swierczewskiego. 

Sekretarz generalny SL 


(©) ANTONI KORZYCKI 
DQ KC PPR. 


Vstrząsnięci do głębi ohydnym mordem. dokonanyin na osobie śp. 
ren. Karela Świerczewskiego — wiceministra Obrony Narodowej i posła 
na Sejm Lstawodawezy, przesyłamy wyrazy głębokiego żalu i serdecznego 
wspoarczicia. 

NACZELNY KOMITET WYKONAWCZY 
POLSKIEGO STRONNICTWA LUDOWEGO 
(—) MIKOŁAJCZYK 
Prezes 

DO PANA PREZESA KLUBU PARLAMENTARNEGO POLSKIEJ - 
PARTII ROROVTNICZEJ — ZENONA KLISZKO. 

w związku z tragiczną śmiercią generala Karola Swierwwewskiega - 
posła na Sejm Ustawodawczy z ramienia Polskiej Partii Robotniczej, któ- 
rego postać okryła się nieśmiertelną chwałą zarówno w walce o wyzwa” 
lenie Płoski spod jarzma hitlerowskiego najeźdźcy, jak i na ziemiach ġa- 
łekiej Hiszpanii — przesylamy Panu wyrazy współczucia. 

KLUB POSELSKI K ATOŁICKO-SPOŁECZNY 

JAN FRANKOWSKI. ALEKSANDER BOCHEŃSKI 
i WITOLD RIEŃKOWSKI 
RE KOMITBYU CENTRALNEGO POLSKIEJ PARTH ROBOT. 

Wstrząsnięci ciosem, jaki dotknął polska demokrację i Polskie Woj- 
sko przez tragiczną śmierć wielkiego bojownika wolności śp. generała Ka- 
roia swierczewskiego, łączymy się w głębokim smutku z całym narodem 
1 że wszystkimi członkami Waszej Partii. 

GŁÓWNY KOMITET WYKONAWCZY 
PSL „NOWE WYZWOLENIE“ 
Sekretarz naczelny Prezes 
(—) Dr M. RĘKAS (© Inż. B. DRZEWIECKI 


KOMITET CENTRALNY POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ. 
Wyrazy głębokiego współe 
Świerczewskiego przesyła 
KOMITET CENTRALNY ŻYDOWSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
POALEI SJON — LEWICĄ 


Pośmiertne odznaczenie gen. Świerczewskiego 


Wieikim Krzyżem-orderu Virtuti Militari 


Prezydent Rzeczypospoliiej na-| Wielki Krzyż orderu Virtuti Mł- 
dał pośmierinie generałowi bro-| lilari na wstędze z gwiazda. 
ni Karolowi ira dk doł jak nastę- 


zucia w związku ze śmiercią tragiczną wan, 


no 


Akt nadania brzmi 
| puje: 

„Połegłemu na posterunku w 
czasie iuspekcji służbowej gene- 
rałowi broni  Swierczewskiemu 
Karolowi, wiceministrowi Obro- 
ny Narodowej, byłemu dowódcy 
H Armii Wojska Polskiego, zwy- 
ciezcy znad Nisy Łużyckiej, 
w uznaniu jego zasług przy - for- 


A3 imowaniu i organizowaniu Woj- 


p i wreszcie caly naród polsi 
Karola Swierczewskiego wo bólu naj- fek, Osłatui wysiada z samolotu gene- potrafi swoją EW ła SC ska Polskiego oraz za zwyci 
glebszym pogrążyła nie tylko polskie |ral Zeller — przedsiawiciel sił *zroj- jnik: utrwali wiełkość Poki sind skie dowodzeni | sh 4 
serca. Kirem żałoby okryla ona i Hisz- |nych francji. wej!”, | l ka Ra o woazenie w: walce z* nie- 
panów, tych Fliszapnów, którzy byli to-| AV imieniu Marszałka żymierskiogo || Generat Medea! Hd s m mieckim faszyzmem, nadaje się 
warzyszami broni generała Walica ua |Armii Polskiej wita serdecznie przyby- |ę-pryglo in >: PEPE: pa estuieni: | nośmiertnie Wielki Krzyż 'orde- 
okopach wałczącej z przemosą Repuoli- Hvch general Komar. w imieniu Dabrow san dokońe Pi PRRONI i zbolałym gło ru Virtuti Militari 
Li, klórzy Wraz z mim przeciwstawia |szczaków — płk Henny Toruńczyk. |; zako w 24 PO i] a R NACE NA WSIĘDZĘ 
się laporowi daszyzime u bram Madzy-w imieniu K. Ć, Bołskiej Partii Robot- ela stani do Shi I WSE, tea 2 DESZÓRE 
tu, nu przedpolach Termehu i pod Cii- uiczej, kierownik Wydziału Zagraniez- wo pish ll: śą: M Si Ap E Prezydent MAZ m 
dad Uniwersitarcia, nego tow. Dluski. (lo 5 lat, R „sy „postadją, Wspomina < ezyden Rzeczypospolitej 

Tam wspólnie Nim wykuwali wol-| Korzystając 2 . krótkiej chwili przer- . PIAR iere A (—) BOLESŁAW BIERUT 
ilość, a teraz.. przybywają na Jego — iwy w powilaniu. podchodze do geuera- Polem królko o swych wrażeniach 
SRA Wela pogrzeb, łów, aby uzyskać od nich kilka AU) BEAN aj = armii francuskiej, p = 

Pedziny no lolnisko. Svgaalizowany ldla - „Glosu Ludu“, Sei. Zeller: „Pierwszy raz jestem /do- D a 
KAL doża EA PEAR A na Okecie Amino ne SCI f LON Polsce. a stwierdza on, Prag- ehesza marszałka Tito 
© godzinie trzeciej, wi: „żałabna wieść o śmieret gen, Wal- [Palem jednak już dawno poznać Wasz d 7 A A 

Do samolotu podchodzą przedstawi: tera przygwoździła mnie. Trudno mija]. Czuje się niesłyclianie przyśne. | “O marsz. Zymierskiego 
ciołe Armii Polskiej i społeczeńsiwa, iwprost wyrazić moje uczucia, Tak bar- |PIOUY. Że ruiny Warszawy zobaczę w Michał Rola - Żymierski, Marszałek 
W olwariych drzwiach Douglasa uka- du jo wszyscy kochalismy“... almosferze żałoby. Jestem za pogłe- | Polski ý 
zują sie w lej samej chwili sylweiki| Potem mówi gen. Modesio: “Tal lanien jak najwiekszej przyjaźni Poj- W R) 3 
przybyłych — Pierwszy wysiada gencral fieszeze niedawno bylem w Polsce |Ski 2 Francja“. V związku z tragiczną śmieroią jed. 
Carlom — wiceminister wojny z lal iPrzyjmował mnie wienczas na iyt sa-| Deszcz pada coraz większy ości» | PĘD 7 Najwierniejszych synów polskie 
1936—39. Opalona ad słońca, zszer-Inym lotnisku niezapomniany general hiszpańscy i francusey SiE WO go narodu gen. broni Karola Świ 
niała od frudów twarz. Tylko oszy|Walier. Jego przedwczesna Śmierć, to mochodów i w towarzyskwieć gesterali: czewskiego, który dł od Ka 
jaśnieja młodością, strata ogromna. nie tylko dla Polski, ieji polskiej opuszczają Bio an E aa aye zdradzieckiej 

Potem wychodzi z samolotu iegen-|ale i dla republikańskiej Hiszpanii, o |Okęciu . Jada aby w Klubie CAA ar niant przy jąc najserdeczniejsze 
Sarpy. Fenerat Modail E bohaier Lu- |której wolność walczył wespół z nami, skim Sztabu Generalnego oddać EiS  kondelenoje. 

owej Hiszpanii, uchy obu generafów [Jestem pewien. że klasa robotnicza na- ległemu n stceunk à <PÓE faz. 3 
są  sprężysie, żołnierskie Tylko -w-szəgo kraju, że demokiatyczna Wasza oaa a > Kaj " tow aszyscowi j Ay Jugoslawii 
t Broz - The 


«> SOAWPOSERZENĄ GŁOS LUDU 


Min. Ksawery Pruszyński 


na audiencji Teren 
u Prezydenia R. P. 


W dniu wczorajszym Prezy-i 
dent Rzeczypospolitej przyjął na | 
audiencji ministra pelnomocnego 
Ksawerego Pruszyńskiego, który, 
wróciwszy z Rzymu, mial obec- 
nie możność przedłożenia Prezy- 


dentowi szeregu  miarodajnych 

iniormacyj i wyjaśnień, dotyczą-. MOSKWA. 31.3. (PAP), Na ponie- 
cych stanowiska zajętego przez działkowym posiedzenia Rady Mini- 
Papieża Piusa XII podczas woj. |Strów, przewodniczył minister Mar- 


. AE > shati i i świ 
ny i później w sprawach doty- | iali. Posiedzenie poświęcone było za- 


: l igadnieniu jedności gcypodarczej Nje- 
czących Polski, niedostatecznie :niec, reparacjom sprawie E a 
znanych dotąd w szerszych ko- i produke j. 
łach międzynarodowych. | Roy AUE MARSHALLA 
i E 0.2. ++. .,/'©TWSzy zabrał głos min. Marshall, 
Prezydent Bierut przyjął z ŻY- jktóry w oświadcześji sua: wymienił 
wym zainteresowaniem i zado- ; 


„zaj [ņa początku szereg zasad ogólnych, .to 
woleniem te wiadomości. wyra- do których ministrowie Są zgodni, jak 


| 


AR Re. i konieczność równomi g izial 

żajac nadzie że mogi A A śą RAK 
Ja E a ZE noga pne zasobów nłem'eckich, konieczność stwo 

przyczynić się do rozwiania wie- |rzeria panu eksportowo - imuorłowe- 

lu nader przykrych nieporozu- 'g0, reformy finansowej, poddania rewi 

mień. Usunięcie ich uważa Pre- i7} 8 poja poziemu produkcji 
$ i z N E, 4 |przemysiu niemieckiego itd, 

zydent za jak najbardziej pożą- | Zdaniem min, Marshalla Rada Mini- | 


|strów musi uzgodnić jeszcze cały sze- 
jak utworzenie | 


dane. 
reg istotnych kwssiii, 
centralnych urzędów  administracyinych 


Depesza f | rządu tymczasowego Niemiec, zniesie 
Kom. Słowiańskiego ZSRR s» granic między strefami, reparacji 


ul 
do Prezydenta R. P. 
Prezydent R. P., Bolesław 


Min. Marshall ostrzega, że uzgodaw 
re sprawy mogą nie posiadać tego sa- 
trzymał następującą depeszę: mego znaczenia dla wszystkich czton- 

T Ę RS S EEE A Minietróur TEPE A 4 

Komitet Słowiański ZSRR przesyła ÓW Rady Ministrów. uważając. że po 

g? : : +, „|rezumienie poczdamskie było tylko 
wyrazy najszczerszego współczucia 7 í KEN ię A „Tył 
powodu zdradzieckiego zabójstwa Prze al bdra P e ag i 
faszystów ukraińskich, wiceministra @-| || 74 odrzuca egoryczmie pro- 
Horst ofórodowe A Karol, Pozycje radziecką w sprawie repa acji 
pa y EDET, gen. |z produkcji bieżącej oraz żądanie Fran 
E E eg EETA TTA E by zobowiązać Niemcy do określo- 
; z PY A E vS Nu nej ilości dostaw węgla do Francji. 
ciwko faszyzmowi i o irtość : Ai : 
Polskiego y aahi e enne wi Pareha oświadczył Know „W 

A ROWE nić związku ze sprawą wzrostu prodzikcji 

'SzYst a riańskich. a- , 3 ARE: 

wszystkich krajach słowiańskich. F w Europie, Stany Zjednoczone wskażą 


Bierut o- | 


broni 


szyści ukraińscy nie mają PARĘ | w swoim czasie, w jaki sposób —. icl 
go z narodem ukraińskim, który żywi [zdaniem — zasoby rolne w części Nie- 
gorcce, braterskie uczucia do Narodu | mac. oddanej w -Poczdamie pod admi- 
Polskiego. nistrację polska, mogą być bardziej 


Ten zdradziecki mord wskazuje WSZY - lefektywnie zwiększone oraz zużytko- 
sikim narodom, miłującym wolność na|wane na pokrycie potrzeb żywnościo- 


konieczność jeszcze bardziej zdecydo- | wych Europy". 
wanej wałki przeciwko niedobitkom fa-| Następnie Marshall wypowiada się 
szyzmu. za pewnym zwiększeniem produkcji 


Pa:nięć Karola Świerczewskiego bę: |przemysłowej Niemiec, podkreślając, że 
dzie żyła wiecznie w sercach ludzi ra- |proponowanv przezeń traktat 4 mo- 
dzieckich'". carstw, zagwarantuje stałą demilitary- 

(—)Komitet Słowiański ZSRR  lzację Niemiec. Delegacja  amerykań- 


Udział organizacji cywilnych 


w dzisiejszych uroczystościach żalobnych 


Zbiórka organizacji społecznych. , Zwycięstwa jest nastepujący: 
polit. młodzieżowych, związków | Dzielnica Śródmieście — przez 
zawodowych i pracowników przed. | PI. Małachowskiego. 
siębiorstw i instytucji — odbywa | Dzielnica Południe — przez ul. 
się o godz. 14 na Pl. Zwycięstwa. | Marszałkowską i Królewską. 

Delegacje z wieńcami i sztanda- | Dzielnica Powiśle, Praga, Gro- 
rami zbierają się do godz. 13 na ul. chów — przez ul. Karową, Tamka. 
6 Sierpnia na odcinku PL. na Roz- | Krakowskie Przedmieście. 
drożu — Pl. Zbawiciela. Dzielnica Zachód, Pólnoc 

Porządek wejścia Plac | uł. Wierzbową. 


Udział delegacji zagranicznych 
w poprzehie generała Świerczewskiego 


gen. Petit, który reprezeniuje mi. 
nistra obrony narodowej Republiki 
Francuskiej. 

Delegacja czechosłowacka, w 
składzie 5 osób, z gen. armii Kla. 
palkiem na czele. 

Delegacja Republiki Hiszpań- 
skiej. z geu. Modeslo i gen. Carton. 

Delegacja jugosłowiańska z gen. 
lejinantem Iwanem Rulkowina na 
czele. 


przez 
na 


W pogrzebie gen: broni Karola 
Świerczewskiego wezmą udział na- 
stępujące delegacje zagraniczne: 

Delegacja radziecka w sksadzie 5 
osób z gen. armii Trubnikowem, 
zastępcą marszałka Rokossowskie. 
go na czele. 

Delegacja francuska w składzie 
3 osób, z gen. Zellerem, przedstawi 
cielem generalnego inspektoratu 
francuskich sił zbrojnych oraz z 


Przedstawiciele państw okcych 


u trumny generała Świerczewskiego 
W Klubie Oficerskim Sztabu | basadorowie: ZSRR, Rumunfi 


Generalnego W. P., przeistoczo- Jugosławii, posłowie: Czechosło- | 


nym na Dom Żałoby, gdzie spo- | wacji, Szwecji, Bułgarii, Hisz- 
czywa trumna ze szczątkami do- 
czesnymi śp. gen. Karola Swier- | carii, charges d'afiaires: 
czewskiego wyłożono Księ-i Francji, Stanów 
gę Kondolencyjną. 
W dniu 31 marca br. wpisali gentyny oraz przedstawiciel 


sę do Księgi Kondolencyjnej am- | brytyjskie strefy okupacyjnej. 


1.816.076 zł na rzecz powodzian 


złożyli czytelnicy „Głosu Ludu" 


W dniu wczorajszym wpłynęły do Koło PPR Wydz. Przemysłowy, 
redakcji „Głosu Ludu“ ofiary na rzecz j Grochowska 306 — 3.510 zł. 
powodzian na sumę 188.038 zł. Koło PPR Grochów nr. 99 — 5430 zł. 

Koło Zw. Zaw. Pracowników Ko- Tow. Golas Władysław — 1.000 zł. 
misji Specjalnej do Walki z Naduży- Komitet Dzielnicowy PPR Gro- 


ciami — 28.030 zł — araz 28 słoików | chów — 1.200 zł. 
pastylek odkażających. Członkowie Gm. PPR Bródno, Człon- 


Koło PPR Obwód 31 — 1.380 żł. |kowie Ochotniczej Straży Pożarnej w 
Pracownicy PPR Dzielnica Śród- 


Chin, 


ul. 


Pracownicy i Wytwórnia Pirotechni- 


mieście — 551 zł. 
Pracownicy Państwowej Przetwórni | ki Zabawkowej, A. Tomaszewski 1 W. 

Owoców nr 65 — 3.820 zł. | Pankowski, W-wa, Chmielna 126 — 
Dyrekcja Mennicy Państwowój — |6.200 zł. 

25.000 zł. Pracownicy Urzędu dla Spraw Re- 
Koło PPR przy Mennicy Państwo- | patriacji Obywateli Polskich z Zacho- 


wej — 11.511 zł. |du — 14.606 zł. 


ji ii, Norwegii i Szwaj-| 
ganii, Danil, Norweg J | jest członkiem 


Zaciszu i Gromada Zacisze — 11.870 zł. | 


| 


Zjednoczonych | działu złota niemi 
LA. P., W. Brytanii, Egiptu i Ar- sprawa przedstawia w chwili obecnej?“ 


Hołd Komisji Wojskowej «e 


l 


| 
|) 


l 


ska wypowiada się za jednością gospo- 
Garczą Niemiec, zrównoważeniem bilan- 
su eksportowo - importowego, w celu 
osiągnięcia wyższego poziomu życiowe 
go w Niemczech oraz zwiększenia pro- 
dukcji przemysłowej. , 

Marshall wypowiada się za szybkim 
zakończeniem sprawy reparacji, uzasad 
niając to troską o uniknięcie ciągłych 
sporów między Niemcami a państwami 
zgłaszającymi roszczenia. Marshall o- 
świadcza, że podział Niemiec na stałe 
zasraża pokojowi Europy i całego świa 
a. 

Korikiudując, iż różnice zdań między 
ministrami nie powinny być przeszkodą 
na drodze do odbudowy Europy. Mar - 
shal kończy słowami: „Stanom Zjedno- 
czosym zależy raczej na tym, aby bu- 
dować irwale niż budować szybko” 

DEKLARACJA BIDAULT 

Nasiępnie zabrał głos minister Bidauit. | 
Deiegat francuski wskazał. że rząd je- | 
go stanowczo dcmaga się zadowalające ' 
go uregulowania’ dostaw węglowych o- 
raz zagadnienia Saary. j 

Przechodząc do sprawy reparacji, Bi- 
dat: stwierdził, iż delegacja francu- | 
ska nie sprzeciwia się w zasadzie dosta 
wom reparacyjnym z niemieckiej pro-| 
duxcji bieżącej. 

Dciegacja francuska zeproponowała— 
konkluduje Bidault —  przestudiowanie 
zagadnienia reparacji z produkcji bieżą 
cej dla rozpatrzenia, w jaki sposób pro 
gram ten odbije się na dysponowaniu | 
węglem niemieckim, na potencjale wo- | 
jennym oraz na bilansie gospodarczym. 
Problem ten — zdaniem delegacji fran 
cuskiej — można rozwiazać. 

QOSWIADCZENIE BEVINA 

Następnie zabrał głos Bevin, który | 
wymienia 4 warumki jedności gospodar- í 
czej Niemiec. 


„Pierwszy — to swoboda poruszania 
się po całych Niemczech. Warunku te- 
go — jak twierdzi on — 2 delegacje 


nie przyjęly dotycliczas. Wypowiadając 
się w sprawie sianowiska delegacji ta- 
dzieckiej, która domaga się dostaw Te- | 
paracyjnych z produkcji bieżącej, usta- 
lenia specjalnej kontroli 4 mocarstw 
dle Zagłębia Ruhry oraz anulowania fu: 
zji stref brytyjskiej z amerykańską, Be 
vin twierdzi, że warunki te nie do 
przyjęcia dla delegacji brytyjskiej, 

Mówca powiórzył, że Wielka Bryta - 
nia nie zgodzi się na oddanie Ruhry pod | 
zonirołę 4 mocarstw. Konieczność fuzji | 
siref brytyjskiej z amerykańską Bevin 
ilumaczy ciężką sytuację finansową w | 
brytyjskiej strefie okupacji, 


SĄ 


( losach złota niemieckie 
wie tylko dowództwo amerykańskie 


(świadczenie przew. komisji reparacyjnej na konf. moskiewskiej 


MOSKWA, 313. (PAP). — Na dzi- 
siejszyrm posiedzeniu zastępców skla- | 
dał przewodniczący Sojuszniczej koml- 
sji reparacyjnej dodatkowe  wyjaśnie - | 
nia g reparacjach w zachodniej strefie 
Niemiec. 

W odpowiedzi na pytanie Murpiy'ego 
Rueff podał, że na 1.546 zakładów, któ - | 
re powinny być przeznaczone na repa- | 
racje, Rada Kontroli przekazała jedynie | 
59, z którycii rozdzielono tylko 16 za- 
kladów. 

Odpowiadając na pytanie Wyszyńskie”] 
go, jakie przyczyny wplywały na opóź | 
nienie dostaw reparacyjnych, Rueff o- | 
świadczył: „Przyczyny polityczne i aú- 
ministracyjne'. Na dalsze pytania Wy- 
szyńskiego, jak należy rozumieć przy - | 
czyny polityczne, Rueti podkreślił, że 
dlą niego, jako dia skromnego pracow- 
mika technicznego, odpowiedź na to py- 
tanie oyłaby zbyt niebezpieczna. 

Z kolei zwrócił się Murphy do Rueffa 
z następującym pytaniem: „Pan Rueff 
komiejj 3 mocarstw 
USA, Francja) do po | 
eckiege. Jak się ta | 


(Wielka Brytania, 


Z odpowiedzi Ruefia wynika, że pro- 


W dniu 31 bm., odbyło się specjalne 
posiedzenie Sejtnowej Komisji Woj. 
skowej, poświęcone oddaniu pośmiertne- 
go hokłu, generałowi Karolowi Świer- 
czewskiemu. Komisja uczciła  painięć | 
Poległego minutą milczenia, po czym 
Jego towarzysz broni z, frontu walk o| 
wolność Hiszpanii, poseł «Tadeusz Cwik, | 
wygłosił krótkie przemówienie, poświę. | 
cone pamieci wielkiego bojownika de-, 
mokrac ji. | 

Pos. Ćwik zgłosił przyjętą jednomyśl- 
nie uclrwałę, następiijącej treści: 

Generał Karol Świerczewski, poseł na 
Sejm Usiawodawczy, członek Komisji 
Wojskowej, poległ na posterunku walki 
z faszyzmem. 

Zgon tego wielkiego patrioty i zasłu. 
żonego bojownika, wstrząsnął do głębi 
całym narodem. 

W uznaniu wielkich zasług, posla Ka- 


= 


Pracownicy Państwowego Zjednocze- | Pracownicy f-y „Mostastal*, Hiuro | roja Śwłerczewskiego dla sprawy Niepo- 
nia Przemysłu  Cukrowniczego  — | Polowe nr 2, Okęcie — 10.380 zł. |dłegłości Polski i wolności ludów, Ko- 
27.450 zł. Tow. Wierbłowska — 5.000 zł. misja Wojskowa Sejmu Ustawodawcze- 

Z inicjatywy Koła PPR funkcjona- | Tow. "onczak Edward — 1.000 zł. |go, postanowiła wnieść na najbliższe ple 


riusze Straży Więziennej Centr. Wie-! 
zienia Karnego w Strzelcach Opol 
skich — 15.000 zł. 


rali Handlowej — 14 słoików z pā- 


į stylkami odkażającymi 4 $ słoiki soli. | sig Ojczyźnie i Narodowi Polskiemu, 


S.0.L.K. Koło przy Państwowej Cen- narne posiedzenie ©cjmu uchwałę, iż ge- 


nerał Karol Świerczewski dobrze zasłuży 


A 


ila nawet informacji 


ereny które przeszły do Polski 
nie mogą być przedmiotem dyskusji 
Odpowiedź Mołotowa na antypolski wypad Marshalla 


Przechodząc następnie do warunków 
postawionych przez delegacje francu - 
ską, Bevin oświadczył, że  przestudinje 
propozycję francuską w sprawie Za- 
głębia Ruhry i dostaw węgla. Podkre - 
Ślił, że poprze w zasadzie żądania Fran 
cji w sprawie węgla, nie precyzując bli | 
żej formy. | 
„ W dalszym ciągu mówca stwierdza, 
że strela brytyjska nie może wziąć na! 
siebie żadnych zobowiązań w zakresie 
demilitaryzacji przemysłowej Niemiec, 
dopóki nie zostanie ustalona wysokość 
reparacji i poziom produkcji. W końcu i 
Bevin podaje do wiadomości. że uchwa ! 
ły poczdamskie — jego zdaniem — wy | 
magają pewnej rewizji, przy czym no- | 
we zasady zawarte są w przedłożonym 
przez niego dokumencie. 


PRZEMÓWIENIE MOŁOTOWA 
Po Bevinie zabrał głos min. Mołotow, | 
kióry stwierdził, m. inn, że przemówie 
'e Marschalla, poza pewnymi wywiecz- | 
kami pod adresem delegacji francuskiej | 
i radzieckiej, nie wnosi nic nowego, ! 


t 


! Marshal powtórzył bowiem, poprzednio | 1€go obniżenia 


już sformułowane, stanowisko delegacji i 
amerykańskiej. i 

Mołotow zaznaczył, że pragnie jesz- 
cze raz przestudiować propozycja amc- 
rykańską. Podkreślił on, że w zupełno - 


ści aprobuje uwagę ministra Marshalla, | 


że należy budować nie szybko, lecz, 
trwale. Delegacja radziecka podziela ten 
pogląd. Jednak w przemówieniu Mar- 
shalla jest wiele ustępów sprzecznych z 
uchwałami poczdamskimi. 

„My nie możemy uważać 


wiecział Mołotow, — Związek Radzie- 
stoi na gruncie tych uchwał. Niech nikt 
nie dziwi się, że przypominam tu wciąż 
o reparacjąch. Dla nas nie ma rozwiąza 
mia sprawy niemieckiej bez rozwiąza- 
nia zagadnienia reparacji, Taka jest opi 
nia całego narodu radzieckiego. 

Mamy również pełne zrozumienia dla 
stanowiska Francji — węgiel to najważ 
niejsza sprawa dla odbudowy Francji. 
Współczujemy Francji i uważamy jej 
żądanie w sprawie węgla za uzasad - 
nione. 

Odpowiadając w dalszym ciągu Mar- 
shallowi, Molotow podkreśla, że dla 


| Sianów Zjednoczonych sprawa rcpara- 


cji ma zapewre inne znaczenie, niż dla 
Związku Radzieckiego, Stany Zjedno - 
czone nie były bowiem okupowane 
przez Niemców i nie doznały skutków 
najazdu hitlerowskiego. Zupęłnie inna 
jest sytuacja Związku. Radzieckiego, jii 


blem złota, zajętego przez sojuszników 
w Niemczech, przedsiawia się niejasno. 
Złota tego nie przekazano dotychczas 
komisji 3 mocarstw, która w myśl u- 
chwały konierencji paryskiej ma je roz 
dzielić między zainteresowane państwa. 


| Złoto to znajduje się nadal w rękach 


amerykańskich Komisja 3 nie otrzyma- 
co „do ilości tego 
złota. 

Zwracając się do Murphy'ego Rueff 
oświadczył: „Jedynie dowództwo ame'y 
kańskie mogłoby udzielić dokladnej od- 
powiedzi na pańskie pytanie, Posiadath 
iednak nieoficjalne dane, z których wy 
nika, że wojska amerykańskie zajęły 
220 ton złota w Niemczech. Do tego na 


| niej wojny Niemcy wydały na te cele 


'nie z pozostałymi sojusznikami opraco- 


uchwał | l 
poczdamskich za świstek papieru — po halla przeciwko zachodnim ziemiom pol- 


Nr 80 (885) 


do Marsz. Żymierskiego 


W związku z tragiczną śmiercłą 
gen. Karola Świerczewskiego, Minieler 
Obrony Narodowej otrzymał następują- 
ce depesze kondoletcyjne: 

Marszałek Rola - Żymierski, Minister 
Obrony Narodowej. 

W związku z zamachem na gen. Wal- 
tera, Wielkiego Przyjaciela Narodu Hisz 
pańskiego wyrażam _ najserdeczniejsze 
kondolencje. 1 


Martinez Barrio 

Prezydent Republiki Hiszpańskiej. 

* 
Marszałek Rola - Żymierski, Minieter 
brony Narodowej. 
Żołnierze, podolicerowie, oficerowie i 
generałowie PÓŁNOCNEJ GRUPY. 
WOJSK ' RADZIECKICH wyrażają 
głębokie współczucie w związku z tra- 
giczną śmiercią wiceministra obrony ne 
rodowej gen, broni K. Świerczewskiego 
który zginął od zdradzieckiej ręki fa - 
szystów. 

Bojownicy Armii Radzieckiej znają 
gen. broni Świerczewskiego ze wspól- 
nych walk z hitlerowskimi Niemcami o 
wyzwolenie Polski od jarzma niemie - 
ckich najeźdźców, jako bohatera walk o 
Nisę Łużycką, przyjaciela i towarzysza 
broni. 
| Świetlana pamięć o gen. broni Świer- 
czewskim plomiennym bojowmku 
wałki z faszyzmem pozostanie mó 
zawsze w sercach  żołnićrzy radzie. 
ckich. 

Marszałek Związku Radzieckiego 
(5) K. Rokossowski 


tych krajów, które bezpośrednio dozna- 
ły agresji hitlerowskiej, 

Mołotow przypomina następnie, że w 
Jałcie Stany Zjednoczone wyraziły zgo- 
dę na reparacja dła Związku  Radziec- 
kiego w wysokości 10 miliardów dola- 
rów. W Jałcie uzgodniono również, że 
reparacje mają być pokrywane z pro- 
dukcji bieżącej. Postanowienia jałtań- 
skie mie zostały przekreślone przez u- 
chwały poczdamskie, gdyż uchwały ie 
były tyłko rozwinięciem postanowień 
konferencji krymskiej. 

Następnie min. Mołotow odpowiada 
ma twierdzenie, jakoby Niemcy nie by- 
ły w słanie piacić reparacji. Mołotow 
podkreśla, że Niemcy podczas wojny 
wydawały olbrzymie sumy na zbrojenia 
i samą akcję wojenną, W czasie ostat. 


| (0) 


620 miliardów marek. Obecnie Niemcy 
tych wydatków nić mają i mieć nie mo- 
gą, są wigc w stanie płacić reparacje. 

Polerńzując w dalszym ciągu z wy- 
wodami Marschała na temat ewentual- 
racji żywnościowych, 
wywołanego splacantem reparacji, min: 
Mołolow zadeklarował gotowość wspól- 


* 

Ekscelencjol Mam zaszczyt złóżyć 
| wyrazy współczucią z powodu bohater- 
skiej śmierci śp. wiceministra Obrony Na 
rodowej Karola Świerczewskiego. 

imię poległego bohatera Polski jest 
związane z walką wszystkich narodów 
demokratycznych za wolność. 

Narody Czechosłowacji  wspomiłają 
przy tej okazji sławny udział 2 Armii 
Wojska Polskiego przy oswobodzeniu 
Czechosłowacji i przy wywalczeniu gra 
nic Polski na Nisie Łużyckiej, która 
jest zachodnią granicą całej Słowiań- 
szczyzny, 

Proszę Pana, Panie Marszałku, © 


wahia projektu podwyższenia norm wy- 
żywienia w Niemczech 

Już teraz możnaby pomóc Niemcom 
odbudówać rolnictwo w przededniu kam 
panii wiosennej, gdyby już obecnie prze 
prowadzono reformę rolną w zachodnich 
Niemczech, zwiększyłaby się ilość żyw 
ności w Niemczech. 

Nawiązując z kolei do wypadu Mars- 


skim, Mołotow oświadczył: „Rząd ra- 
dziecki uważa, że w sprawie terenów 
oddanych Polsce, wszyscy jesteśmy osz 
związani określonymi zobowiązaniami, | przyjęcie mojej kondolencji nad ciężką 
które przyjęliśmy na siebie w Jałcie i! stratą, którą poniosła Ludowa Armia 
Poczdamie. Rzeczypospolitej Polski. 

Oto dłaczego tereny, które przeszły | Jednocześnie proszę przyjąć zapew- 
pod zarząd Polski, nie mogą być przed- | nienia mego błębokiego szacunku, 
miotem dyskusji w sensie włączema ich Ambasador 
do systemu jedności gospodarczej Nie- Republiki <Gzechigstowackiej 
młec”, 

W końcu Mołotow zaznaczył, że wszy 
scy ministrowie wysunęli postulat jed- | obi 
ności gospodarczej Niemiec. Różnicę | ski gen. broni Karola Świerczewskitga, 
zdań w szczegółach, dotyczących płatu | wyrażam w imieniu Zagranicznych 
realizacji tej jedności, są istotne, lecz| Attaché Wojskowych, akredytowanych 
można i należy podjąć wysiłek, celem przy Polskim Rządzie i moim własnym 
ich usunięcia. glebokie i serdeczne współczucie. 

Ministrowie postanowili, że następne| W osobie gen. Świerczewskiego Siły 
posiedzenie odbędzie się w ściślejszym | Zbrojne Rzeczypospolitej Polskiej stra 
gronie. Z ramienia każdej delegacji u-| city jednego z najlepszych generałów, 
czesiniczyć będzie 13. cztonków. i < - | oddanego, calkowicie swojęj_Nowei De- 

Stena I Nie odlegtej oaia 
ttaché Wojskowy 
przy Ambasadzie ZSRR w Warszawit 
Gen, lejtn. Masłow 
* 


Generał Teyssier Attaché Wojskowy 
przy ambasadzie francuskiej w Polsce 
składa Panu Marszałkowi Polski, Micha 
lowi Żytmierskiemu, Ministrowi Obrony 
Narodowej i całej Armii Polskiej w i- 
mieniu Armii Francuskiej kondolencje 
z powodu tragicznej śmierci gen. broni 
Świerczewskiego. (=) A 
LU 


* 

Chargé d'Affaires Ambasady Brytyj - 
skiej w Warszawie prosił mnie o złoże: 
nie w imieniu jegoi Attachós poszczegól 
nych Wydziałów Ambasady wyrazów 
kondolencji z powodu tragicznej śmier. 
ci śp. ge. broni Karola Świenczewakie - 


go. 
P. ©. Winton, — Major 
p. o. Attaché Wojskowego, ' 
* 


W związku ze Śmiercią wiceministre 
obrohy narodowej Rzeczypospołłtej Pol 


s 


50 


leży dodać złoto, zidjdujące się w ban 
kach krajów neutralnych". 

Z kolei zastał głos Wyszyński, który 
podkreślił fakt, że komisja 3 nie jest 
poinformowana o ilości złota zajętego 
w Niemczech oraz złota, złożonego 
przez Niemcy w innych*krajach neutrał 
nych. „Czy prawdziwe są doniesienia i 
Wszechsłowiański 


prasy o tym, że w Szwecji znajduje się Komitet wyraża 
7 ton złota niemieckiego, a w Szwajca- giębokie ubolewanie z powodu śmierci 
rij 50 ton?“ Waszego dzielnego bojownika. znanego 

Rueff powtórzył, że znalezione w antyfaszysty gen. broni Karola Świer- 


czewskiego, 
Proszę przyjąć serdeczne kondolencje 
od Wszechsłowiańskiego Komitetu. 
Gen. Armii Jugosłowiańskiej 
(—) Mainar. 


Niemczech złoto znajduje się wyłącz - 
nie w amerykańskiej strefie okupacyj - 
nej. Wobec tego jedynie dowództwo a- 
merykańskie może udzielić odpowiedzi 
na to pytanie, 


DĄBROWSZCZACY 


swemu ukochanemu dowódcy 


Związek Dąbrowszczaków" ogłosił | 


| nastepujące oświadczenie: 


GENERAŁ ŚWIERCZEWSKI 
NIE ŻYJE 

tyłu bojach był wyslawiony na 

i pociski, tyle, razy zwycięsko 

igrał ze śmiercią nasz Walter, nasz 

|„Generał Polaco", że uwierzyć trudno, 

(że zrozumieć ciężko i boleśnie. 

Na rewolucyjnych frontach wojny do 
liowej w Rosji po raz pierwszy zdo- 
bywał swą wiedzę wojskową, : wyka- 
zując niepospolite zalety, głęboką mi- 
lość do ludu, bezpośredniość, odwagę 
i bystrość w ocenie sytuacji. 

W Polsce reakcji i kliki generalskiej 
nie było dlań miejsca, ale wierny syn 
ludu tej ziemi, warszawski) metalowiec 
i gorący patrłota wierzył, że pogłebia- 
jac swa wiedzę zawodowego woisko- 
wego przyda się w walce o wolność 
Ojczyzny, à 

W 1936 roku spotkaliśniy się z Ge- 
nerałem Walterem na frontach walki 
z faszyzmem niemieckim, włoskim i 
hiszpańskim. 

To nie był tylko dowódca tej tra- 
gicznej zdradzonej przez zachodnio 
europejskie mocarstwa wojny o repu- 
blike i demókrację, o zwyciestwo bra- 
terskiego narodu hiszpańskiego nad 
Gbcą inwazją. To był ukochany towa- 
rzysz broni, przyjaciel każdego żoł- 
nierza. ulubieniec chłopów i młodzieży 
hiszpańskiej, dowcipny, rubaszny i rów 
nocześnie pełen głębokiej rozwagi i 


w 


SKŁADAJĄ HOŁD - 


troski dawódca nowego typu, nowej | zwycięstwa Nowej Polski i la 
szkoly, uosobienie oficera demokra- keas EE Na olski | zagłady pol 
tycznej, ludowej armii, nieustraszony 


teus } Dla zdrajców Polski na emigracji, dla 
partyzant, którego samo pojawienie się | watażki Andersa i jega wspólników, dla 
w najtrudniejszych momentach bitew i 


PHE bandytów spod znaku UPA i NSZ Gen 
taalecj o 00 zachętą do wytrwania, |rał Świerczewski był siłą, której się le 
18s OE i kali, Generalem cdrodż j 

Co frapowala — to nicslychana W onego wojska, 


o które poznało Go i pókochało. 
tym człowieku dbałość o żołnierza, zna| I oto dziś, po tylu zwycięstwach, kie- 
jomość każdego szczegółu frontowego ó ki ba 
1 obozowego życia, skromność obok 


dy z lasów wychodzą resztki band. kie- 
giebokiega fanatycznego przywiązania 


dy ka! gleboko w  gąszczach tleją 

i resztki iegz zarzewid — of. 

do sprawy, do klasy robotniczej, do pra | pi äszystot skici EE. gl 
cującego ludu miast i wsi. 


TE z rąk upowców ni i z setek 
rog, któ emierzał w wale ol- 
Dla Dąbrowszczaków, dla tych nie- me AUM "US 

dobitków, którzy znaleźli sie na frons 


Ludową. D 

> z ad mogiłą naszego Dowóde zysi 
tach walki o Polske, którzy od pustyni gamy wiernie czcić Jego nati f 
afrykańskiej przywędrowali po latach f i 
spędzonych za drułam! kolcznstymi do 


żyć ja „apa pokoleniu. æ 
ZOT a l y Płomienny antyfasz i patriota zgi- 
Dywizji Kościuszkowskiej, do Batalionu ysta iiai i 
Szturmowego, do II Armii, dla tych, 


nął 28 marca z rąk rogrcbawców Hitle 
j ; y ra. Nie będzie dla nas pokoju, ani odpo- 
którzy z obozów francuskich „Przedo- | czynku, dopóki działa w ukryciu tajna 
slali słę do partyzantki, Gwardii i Ar- armia międzynarodowego faszyzmu, do- 
mił Ludowej, dla tych wreszcie, któ- | póki Hiszpanią rządzi krwawy Franco, 
Tzy przetrwali Oświęcim, Mauthausen | dopóki są na świecie kasy dla opłacania 
i Dachau — dla .nas wszystkich Generał 
Świerczewsli był ojcem i opiekunem, 


zbirów i bandytów. 
l. 1 Najpiękniejszym pomnikiem, który 
Jego dom otwarty dla każdego, Jega| możemy Ci wystawić Generale, będzie 
pomoc skora i szczodra, 
Dla naszych towarzyszy broni we 


wienna i ofiarna służba dla idei, której 
odjałeś życie, będzie bezkomtromiso* 
Francji, Jugosławii, Bułgarii, Stanach 
Zjednoczonych, Anglii i tylu innych kra 


wość w obronie wolności, którąś wywal 
czył obok innych naszych dowódców i 

jach wiadomość o tym, że Generał 

Świerczewski dowodzi Il Armia w wal- 


nauczycieli, bedzie siła naszego wcjska, 
naszego bezpieczeństwa, naszego prze- 

ce o Nisę, Drezno. Budziszyn. że Generał | mysłu i stały postep na drodze do dobro 

Świerczewski jest II wiceministrem O- i 

brony Narodowej, była sprawdzianem 


byty i szczęścia naszej Ojczyzny. 
DĄBROWSZCZACY 
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L dni chwały oręża polskiego 


Karol Świerczewski — dowódca bojowy II Armii 


Dnia 16 kwietnia 1946 roku, Druga Armia Wo 
pód dowództwem generała dywizji, Karola Świerczewskiego, przer- 
wała linię obronną Niemców nad Nisą, sforsowała rzekę i wkro- 
czyła na terytorium Niemiec. 

W wałkach nieśmiertelną sławą okrył się oręż polski. Po raz 
pierwszy od wielu wieków zwycięska stopa żołnierza polskiego sta- 
nęła na ziemi niemieckiej. 

Dowódca Drugiej Armii, Karol Świerczewski wykazał w bojach 
o Nisę Łużycką nie tylko wybitne zdolności strategiczne, nie tylko 
wiełką umiejętność dowodzenia armią, ale także niezwykłą — Jemu 
właściwą — brawurową * odwagę, porywając. żołnierzy osobistym 


przykładem do śmiałych wyczynów bojowych. 
p Ne 
Żołnierze Il Armii zajęli stano|ści, że sąsiad z lewa — jednost- 
wiska wyjściowe na zachodnich |ka Armii Czerwonej — także 
rubieżach Rzeczypospolitej i ja- |przeszła do natarcia. Zapał 


ko pierwsi żołnierze polscy we- 
szli na terytorium Niemiec. 

W przededniu boju na pierw- 
szej linii frontu, w okopach od 
blindażu do blindażu podawano 
sobie ulotki, wydane przez sekcje 


wzrósł. Zawiązał się bój na przed 
polach miastą Rotenburg. 

W tym czasie przez świeża 
wybudowany most przeprawiły 
się na zachodni brzeg rzeki pier- 
wsze czołgi. Fizylierzy wskaki- 


polityczno-wychowawcze jedno- |Wali na nie. Pod ich osłoną bie- 
stek. giy do ataku coraz liczniejsze 
„Żolnierze! Powierzono Wam |9ddziały piechoty. W południe 


miasto Rotenburg było oczysz- 


rozpoczęcie walki i przejście Ni- l > 
"ONE ZA czone z Niemców, 
* 


sy. Jako pierwsi staniecie na zie- 


mi niemieckiej. Zniszczycie umoc Takie PSZ a był 


jska Polskiego | wieczne czasy sprawować straż |Ri 
polską nad Nisą. 


A kiedy będę umierać... 
(WŁ Broniewski) 


Chata rosyjska nad Oką pod 
azaniem, — kaganek kopcący 
i świeczka na stole, szkice i ma- 
Koledzy ich poszli dalej. 


y. 
Stanisław Nadzin, mjr. | Melduję się w tym pałacu po 


Ž rozkazuwNaczelnego Dowództwa WP 


do dowódcy II Armii gen. dyw. K. Świerczewskiego 


po słorsowaniu Nisy Łużyckiej 


Oficerowie, podoficerowie i żołnierze Drugiej Armii i Korpusu 
Pancernego! 

W dniu dzisiejszym bezpośrednim uderzeniem sforsowaliście rze- 
kę Nisę, a następnie, ścigdjąc wroga dalej na zachód, zajeliście 
miasto i silnie umocniony punkt oporu nieprzyjacielskiego — Ro- 
tenburg. 

Tym samym przekroczyliście zachodnią granicę Polski. JESTE- 
ŚCIE PIERWSZYMI POLAKAMI, KTÓRZY Z BRONIĄ W RĘKU 
WESZLI NA NIEMIECKĄ ZIEMIĘ. DZIEŃ TEN MOMENT 
PRZEKROCZENIA PRZEZ ŻOŁNIERZA POLSKIEGO NISY — NA 
WIECZNE CZASY POZOSTANIE W PAMIĘCI NARODU. 

W imieniu służby dziękuję wam, oficerowie, podoficerowie i żoł- 
nierze Drugiej Armii i Korpusu Pancernego za waszą dzielność, 
ofiarność i bohaterstwo. A wraz ze mną dziękuje wam cały Naród, 
który w dniach waszej żołnierskiej ofiary sercem całym jest z wa- 
mi; Naród, którego rycerskiej chwale przysporzyliście nowych lau- 
rów i któremu ofiarą swojej krwi wywalczacie nowe, szczęśliwe 
jutro. 


nione gniazdo ogniowe na wzgó- 
rzu » pierwsi je zdobędziecie. 
Tym wyczynem dacie waszej jed 
nostce możność szybkiego, spra- 
wnego wypełnienia zadania bojo- 
wego“, 

W wigilię bojowego chrztu od- 
wiedził jednostki I Armii Naczel 
ny Dowódca, gen. broni Michał 
Rola-Żymierski, 

— W akcji, do której pój- 
dziecie powiedz'ał. żołnie- 
rzom krótko życzę Wam, 
byście sztandary Wojska Pol- 
skiego okryli nowymi laurami 
zwycięstwa. Przekonany jestem, 
że Wasza bystrość,. odwaga i 
energia przyczynią. się do zwy- 
ciestwania Je 48 

Z myślą.o rodakach, ..kłórych 
tysiace urhiefała w nietnieckich 


kopalniach i"FAyrykach?Rh © Rie 


mieckich obozach  koncentracyj- 
nych — poszli nasi żołnierze do 
boju. 

O szóstej godzinie rano rozpo- 
częło się przygotowanie artyle- 
ryjskie. Na horyzoncie pokazała 
się łuna pożaru — płonęły, za- 
palone naszymi pociskami, nie- 
imieckie wsie i miasteczka: Co 
działo się na pierwszej linii nie- 
mieckich okopów — tego nawet 
z doskonale zbudowanych punk- 
tów obserwacyjnych nie można 
była rozróżnić: kłęby piasku i 
ziemi, lecące w powietrze blin- 
daże, ogień i dym  przesłaniały 
widok. Dopiero potem, gdy nasi 
piechurzy wdarli się do nieprzy- 


przebieg pierwszej bitwy, stoczo- 
nej przez II Armię, którą dowo- 
dził gen. dywizji Karol Świer- 
czewski, 

Z tej i tamtej strony Nisy po- 
legli od wrażych kul polscy żoł- 
nierze. Gen. Świerczewski roz- 
kazał przenieść ich ciała na nasz, 
polski brzeg. Złożono ich do mo- 
gił, oddano sałwy honorowe, po- 
stawiono krzyże. Będą tu po 


Zginął, jak żył. .Wyprastówany, 
w, walce-z faszyzmem. Zginął w 
boju. Kule, które Go omijały w 
najcięższych bojach w Rosji w 
walkach z caratem, w bojach w 
Hiszpanii, w wojnie z Niemcami 
o wyzwo.enie Polski, w ciężkich 
walkach o wytyczenie nowych gra 
nic Rzeczypospolitej, w walkach 
o wyzwolenie Łużyc i Czech — 
dosięgły Go w czasie pokoju, we 
własnym kraju, na zaszczytnym 
pełnym odpowiedzialności stano- 
wisku wiceministra Obrony Naro- 
dowej. Zginął śmiercią żołnierza 


faszystowskimi. 


Nam,  Dąbrowszczakom 
czestnikom bojów o wolność Hisz 
panii szczególnie jego droga pa- 

[mięć Generała. Nauczyliśmy się 


jacielskich okopów, — setki nie-| słuchać Go, cenić i kochać na po 


mieckich trupów przekonały nas, 
że ogień naszych artylerzystów, 
którymi dowodził gen. Pyrski, byi 
nad podziw skuteczny, . 

Pod osłoną artyleryjskiego og- 
nia, saperzy budowali przeprawę. 

O godzinie ósmej piętnaście, 
artyleria przerzuciła ogień na 
drugą linię „obrony nieprzyjaciel- 
skiej i nasi piechurzy poszli da 
ataku. 

Po mostach zwykłych : ponto- 
cowych, gdzie udawało się — 

‘tam wbród, przeprawiali się żot. 
nierze płk. Grażewicza i płk. Las- 
kiego przez rzekę, 

Wylądowali na drugim jej brze 
gu, zdławili ostatki oporu w oko 
pach nieprzyjacielskich i poszli 
dalej. Natkneli się na pierwszą 
wieś — wzięli ją. Nadeszły wie- 


Ruiny domu przy ul. Kaczej 6. 


lach walki w Hiszpanii, na polach 
walki z faszyzmem. Widzieliśmy 
Jego postać, wyprostowaną, nie 
słaniającą się przed kulami w naj 
trudniejszych chwilach. Generał 
Walter — pod tym nazwiskiem 
znaliśmy Go w Hiszpanii — uwa- 
żał zawsze, że w trudnej chwili, 
gdy zdawało się, że wszystko już 
jest stracone — rozstrzyga przy - 
kład osobistego męstwa dowódcy. 
Dlatego zjawiał się zawsze tam, 
gdzie było najgroźniej, gdzie 
trzeba było niezwykłego wysiłku 
dla opanowania sytuacji. Takim 
widzieliśmy Go na frontach w An 
daluzji w grudniu 1936 r., gdy 
trzeba było zdziesiątkowaną przez 
przewagę faszystów brygadę fran 
cuską podjąć do boju w obronie 
Lopera i Montoro, Takim widzie- 
liśmy Go w czasie obrony Madry- 


w którym urodztł stę Karol Świer. 
czaweki 


w walce z ukraińskimi bandami I 


EE 


Niech żyje silna, demokratyczna, na zawsze niepodległa Polska! 
Wieczna chwała bohaterom, poległyrń za wolność Ojczyzny! 

Naczelny Dowódca Wojska Polskiego 

(—) MICHAŁ ROLA-ŻYMIERSKI 


gen. broni 
Zastępca Naczelnego Dowódcy 
do spraw polit.-wych. 
(—) MARIAN SPYCHALSKI 
gen. bryg. 


Wydane na polu boju, 16 kwietnia 1945 r. 


łu, podczas ofensywy 


gień niemieckiej artylerii groził 
zerwaniem linii republikanów. Ta 
kim był On w obronie Teruelu w 
ostatnich dniach 1937 r. To On 
jeżdżąc samochodem pancernym 
w dwójkę ze swym nieodłącznym 
adiutantem kpt. Kowalskim w o- 
kresie odwrotu aragońskiego w 
kwietniu 1938 r. organizował no- 
wą linię obrony. z rozproszonych 
oddziałów. W najbardziej groź - 
nych sytuacjach zachowywał spo 
kój i na pozór niewymuszony hu- 
imor. Tak Mu nakazywał Jego in- 
stynkt dowódcy. Tym dokonywał 
cudów. Za to podziwiali Go i ko - 
chali jego żołnierze. Odwaga — 
to międzynarodowy język żołnie - 
rza. Właśnie dzieki przykładom 
Jego brawurowej odwagi szli na 
ślepo w bój Francuzi z brygady 
„La* Marseilla'se', Anglicy, Ame- 
rykanie, Kanadyjczycy z 15 an- 
glo-amerykańskiej Brygady Mię- 
dzynarodowej. 

A wśród Hiszpanów szła już 
po prostu lsgenda o nieustraszo- 
nym Wałterze, el general Polaco. 
Jego znajomość języka hiszpań - 
skiego i francuskiego — pozwala- 
ła Mu żyć jak najbardziej bezpo- 
średnio z żołnierzem, wżywać się 
we wszystkie jego troski i nastro 
je. Ta miłość żołnierzy, a"przede 
wszystkim hiszpańskich żołnierzy 
jest nierozłącznym elementem le- 


'gendy walterowskiej w Hiszpanii. 


Ale w piersi Wałtera, żołnierza 
rewolucji październikowej i do - 
wódcy Brygad Międzynarodowych 
w Hiszpanii było przede wszyst - 
kim serce Polaka, serce polskiego 
żołnierza, polskiego oficera, trosz 
czącego się o przyszłą Armię Pol- 
ski Ludowej. 

Wyraził On swe myśli w liście 
do Brygady Dąbrowskiego, który 
wygłosił z okazji pierwszej rocz | 
nicy Brygad Międzynarodowych. | 

Jako najdroższą dła Dąbrow- 
szczaków pamiątkę, jako wskaza- 
nie, które wiodło Dąbrowszcza - 
ków do wałk w okresie okupacji 
niemieckiej w partyzantce w Pol- 
sce, w ruchu oporu we Francji i w 
Belgii, w oddziałach odrodzonego 
Wojska Polskiego, jako nadal nas 
wszystkich zobowiązujące wska- 
zanie przytaczam odnośne wy- 
jatki tego listu: 

Drodzy Towarzysze! 


W imienłu 35 dywizji 1 własnym, 
zasyłam najserdeczniejsze, najszczer- 
sze Życzenia z okazji pierwszej rocz ! 


„General broni 


Swierczewski nie żyje... 


faszystów| w» brygądzię polskiego Ludu pracujące - 
ną rzece Jaraina, gdy wściekłfżo:|* 


+ FOR U A se w gpg re 1ażz 

Rok temu, do ziemi hiszpańskiej na 
której ongiś, przed wiekiem, szwole- 
żerzy Kozietuskiego I ułani Dziewa. 
nowskiego  torowali drogę inwazji 
Napoleona w wąwozach Samosierry i 
na ulicach Saragossy — do tej ziemi 
rok temu przybyły pierwsze grupy 
górników, robotników 1 chłopów pol 
skich, by tutaj, ramię w ramię z boha 
terskim ludem hiszpańskim pod jąć 
walkę orężną z faszyzmem Hitlera i 
Mussoliniego, by życie składać ofiar 
nie za wolność, za chleb, za przysz = 
łość Polski pracującej. 

Casa del Campo—j Ciudad Universi 
taria, niezliczone boje batalionu Dą- 
browszczaków pod Madrytem, a póź 
niej Jarama, pogrom faszystów wło- 
skich pod „Guadalajara, uciążliwe wal- 
ki w operacji pod Brunete | ostatnia 
bohaterska praca na Aragonie, pod 
Saragossą — takie są etapy z po- 
czątku batalionu, a ostatnio brygady 
Dąbrowskiego w walce o lepsze ju= 
tro naszej, połskiej Ojczyzny. 

Brygada polska należy do jednej z 
najbardziej oddanych spośród Brygad 
Międzynarodowych. Jej szczerość bo 
jowa i wysoki poziom moralny w o- 


gniu stały się przysłowiowe. Ona nie 


znała i znać nie będzie najmniejszej 
chwili wahania w sytuacjach trud- 
nych, jak nie znała i znać nie może 
"chwil odwrotu i cofania się bez roz- 
kazu, 

Brygada im. Dąbrowskiego, to 
pierwszą w historii, tymczasem jedy 
na brygada orężną zbrojnych sił pol- 
skiego robotnika i chłopa, która swą 
pracą oflarną realizuje stare, piękne 
{ dumne hasło, wypisane na jej szian 
darach: „Za wolność Waszą i naszą". 

Wasza brygada jest pierwszą, a 
więc kadrową jednostką przyszłej ar- 
mii zbrojnej Polski Ludowej, To obo- 
wiązuje do wzorowego ładu I porząd- 
ku wojskowego wewnatrz swoich 
szeregów, to wymaga wzmocnienia i 
wzniesienia dyscypliny wojskowej na 
wyższy poziom, 

Tego od Was, towarzysze żąda Pol 
ska pracująca, tego wymagają inte- 
resy walki z bandą psów faszystow - 
skich, tego wymaga od nas nasze kie 
rownictwo tutejsze. 

Jeszcze raz — najszczersze pozdro 
wienia | podziękowania Polaka swo- 
im ziomkom i życzenia, by sztandar 
Polskiej Brygady im. Dąbrowskiego 
powiewał dumnie I jak najwyżej 
wśród sztandarów brygad Armii Re- 
publikańskiej, by widziany był przede 
wszystkim przez tych, którzy nas tu 
przysłajj — przez polski Lud pracu- 
Jący. 

WALTER, generał. 

Śmierć generała Karola Świer- 
czewskiego jest dla nas ciosem bo 
lesnym. Żal ściska nam gardło. 
Wiemy, że ponieśliśmy stratę, któ 
rej nam nic nie powetuje. Ale wie 
my też, że legenda Waltera, że 
Jego postać nieustraszonego żoł- 
nierza w walce z faszyzmem, w 
walce o lepsze jutro zobowiązuje 
nas, Dabrowszczaków, do życia 


i rozkazy 


u generała Świerczew- 
skiego. 

— Siadajcie — muszę Was po- 
znać — byście wszystko o mnie 
wiedzieli, opowiem coś nie coś 
o sobie. 

— Drogi nasze, które wiodły. 
do Polski, były różne, jedną tyl- 
ko mieliśmy drogę wspólną — 
drogę, której na imię Ojczyzna. 
Was wychował romantyzm, sen- 
tyment Polski, a mnie życie na- 
uczyło realizmu. 

Taki był początek przemówie- 
nia. I dalej: 

— Kiedy widzieliście Warszawę? 
A Wisła ma jeszcze mielizny? — 
Ale zaraz... — tu generał zamy- 
ślił się. — Pracowaiem jako to- 
karz u Gerlacha Liipopa — czy 
to teraz duża fabryka? 

I nie czekając na moje odpo- 
wiedzi, mówił dalej: 

— Pierwsza wojna Światowa 
rzuciła mnie do Rosji, stanąłem 
po stronie rewolucji, walczyłem 
na wszystkich frontach wojny do 
mowej, potem los rzucił mnie do 
Hiszpanii, tam była także Polska. 
Polacy bili się w Hiszpanii „Za 
naszą i waszą wolność“. 

— Opowiedziałem Wam o sobie 
wszystko dokładnie, a Wy za to 


powiedzcie mi o Warszawie, o 


Wiśle, tak chciałbym odszukać 
moje dzieciństwo — zaczął spa- 
cerować po pokoju — nie mogę 


pozbyć się tych wspomnień. W 
dalekiej Hiszpanii Polacy opowia 
dali mi o lasach, polach, Warsza- 
wie. I wiecie, po tych wspomnie- 
niach każda operacja była wygra 
na — to takie dziwne, ale tak 
było, i nawet tam w krajobra- 
zach widziałem Polskę. 


Ludowej, dla triumfu demokracji. 
GENERALE! My, którzy: Cię 
tak dobrze znaliśmy wiemy, że 
s żałobnych Tobie nie potrze - 

a. 

Jedynym nagrobkiem, który w 
duszach Dąbrowszczaków pozosta 
wiasz będzie walka o zniszczenie 
faszyzmu, o triumf demokracji, o 
utrwalenie zwycięstwa Polski Lu- 
dowej. 

Cześć pamięci GENERAŁA KA- 
ROLA ŚWIERCZEWSKIEGO! 

H. Toruńczyk 


Z daleka już widać chorągiew, ża- 
łobnie spuszczoną do połowy masztu. 
To tu. 

W Państwowej Fabryce Karabinów, 
dawniej „Gerlach“, odbywa się masów 
ka. Robotnicy jednogłośnie uchwalają 
zwrócić się z prośbą o nadanie fabryce 
nazwy: „im, Karola Świerczewskiego". 

Mają do tego pełne prawo. Bo pra- 
cują jeszcze w fabryce ludzie, dla któ- 
rych bohater walk w Hiszpanii i pod 
Berlinem jest po prostu Karolem 
SŚwierczewskim, praktykantem, a po- 
tem tokarzem z hali A. „No, nie pa- 
miętasz, jego warsztat stał naprzeciw 
schodów, koło wypożyczalni narzę- 
dzi. No, nie pamiętasz — niecierpli- 
wią się taki wesoły blon- 
dyn. No, nie pamiętasz?" Pamięta ją. 
Są tacy, którzy pamiętają. Pomimo 
wszystkich lat ubiegłych, pomimo na- 
wału wielkich zdarzeń, co przewaliły 
się w międzyczasie. 

Tow. Mikołaj Gwiazda pamięta ojca 
Karola Świerczewskiego. No, nie tak 
dobrze pamięta — był przecież dopie- 
ro czeladnikiem, a tamten już na wy- 
zwolinach. — Dobry był rzemieślnik 
mówi — i dobry towarzysz. Aktywny. 
Ale znali się tylko do 1909 r, potem 
Świerczewski — ojciec, przeszedł na 
inną fabrykę... - 

Tow. Waciaw Mijakowski pracował 
w tej samej hali A, co Karol Świer- 
czewski. Jest zmieszany, że pamięta 
tak mało — mój Boże, tyle lat! Ra- 
zem się ewakuowali 4 sierpnia 1915 r. 
Razem pojechali do Moskwy — tam 
się rozstali. Świerczewskiego skiero- 
wano do Charkowa, jego do Kazania. 
W Moskwie byli przez pewien czas ra- 
zem. ' 
Tow. Władysław Strykowski był ra- 
zem z Karolem Świerczewskim na kur 


nky pracy — pierwszej, prawdziwej bojowego dla utrwalenia Polski sach zawodowych rusznikarzy na Ko- 
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DLA CIEBIE, POLSKO... 


Generał usiadł, zakrył twarz 
rękami, począł kaszleć, a gdy 
dłonie odjął, zobaczyłem łzy w 
Jego oczach. Otrząsnął się jed- 


„nak (generałowie nie płaczą) i 


szepnął  „psiakrew, ten kaszel", 
a ja pomyślałem „psiakrew,” ta 
Polska“, chyba z wytwaniem ser- 
ca z tej piersi przestanie e niej 
śnić. 

No, ałe teraz zostaniemy na 
zawsze ze sobą, — droga do 
Polski jest jedna, wytyczą ją 
mogiły "nasze w walce z fa- 
szyzmem. 

W tych krótkich słowach za- 
warta została umowa między na- 
mi, pakt na Śmierć i życie, który 
połaczył pierwszą i drugą armię 
w jedną wielką rodzinę, świado- 
mą swego celu i dążeń. 

Rozpoczyna się marsz na ża: 
chód — powstaje pieśń pierwsze- 
go korpusu „spoza gór i rzek“, 
ulubiona melodia generała, który 
w słowach jej czuje Polskę. Brzeg 
Wisły pod Puławami zaprzecza 
całkowicie teorii o „realizmie*, 
kiedy generał pod gradem kul 
niemieckich kąpie się w ukocha- 
nej rzece, a oczy nabierają tyle 
wody, że długo wyschnąć nie 
mogą. 

Po zdobyciu Warszawy jedzie 
na Wolę, gdzie w dzieciństwie pra 
cował i na Kaczą, gdzie się uro- 
dził. Gdy zaspokoił swą „reali- 
styczną“ teorię, prowadzi drugą 
armię na zachód do zwycięskie- 
go końca, by powrócić do War- 
szawy i tu niestrudzenie praco- 
wać znów dla Polski. 

Spełniły się jego życzenia i sło- 
wa poety: 

Niech mł przywieją wiatry, 
Brzęczenie dalekich przorół, 


Niech Wisię zobaczę i Tatry, 
Wszystko com kochał | czuł. 


I zdawać by się mogło, że o- 
stągnął ten cel, o którym marzył. 
do którego dążył przez tyle dlu‘ 
gich dziesiątków lat, że cieszyć 
się będzie swą Wisłą, Warszawą, 
Mazowszem. i àto 

Kufa skrytobójczego  faszysty 
przecięła pasmo Jego bohater- 
skiej epopei, zginął na posterun- 
ku ten wielki żołnierz odrodzo- 
nej Polski. 

Generale! Jednego Twego roz- 
kazu dziś nie spełnimy. Nie za- 
bronisz nam płakać, głośno łkać, 
nam żołnierzom, którzy swą pier 
sią nie osłonili Ciebie na zdoby- 
tej przez Ciebie ziemi polskiej 
dla Polski, L. Bukojemski 

gen. bryg. 


„Gerlach” pamięta 
B. współtowarzysze pracy opowiadają 


pernika. Tu Karol Świerczewski kształ 
cił się na majstra. Pomimo młodego 
wieku osiągnął te, co jest bardzo rzad: 
kie — już w 18 roku życia został wy- 
zwolony na czeladnika. To było za 
sługą wielkich zdolności i dużej pra- 
cowitości. 

Ob. Jan Wojciechowski uczęszczał 
razem z Karolem Świerczewskim na 
fabryczne kursy techniczne. Pracowali 
razem u majstra Kalinowskiego w ha- 
li A. Pamięta te czasy jak przez sen— 
gdyby to można było przewidzieć przy 
szłość, zanotowałoby się w pamięci ka- 
żdy szczegół, A tak... 

Ob. Hieronim Pomikrowski był kie- 
rownikiem wypożyczalni narzędzi — 
mało to razy przychodził do niego Ka- 
rol Świerczewski to po dłutko, to po co 
innego. „Mało nas zostało, starych ger 
lachowszczaków, mówi ob. Pomikrow- 
ski, na wykończeniu już“. 

Siedzimy razem w małym, ciasnym. 
półciemnym pokoiku. Płyną wspomnie 
nia tamtych, dawnych, zapomnianych 
czasów, Przez okno pokoiku widać ruł- 
ny hali A. Tej samej, w której Karol 
Swierczewski dzień w dzień pracował 
nad swoim warsztatem tokarskim, naj 
pierw jako praktykant, póżniej jako 
czeladnik. Hala A nie istnieje—zmiótł 
ją z ziemi faszyzm — faszyzm, z któ. 
rym całe swe życie walczył Karol 
Świerczewski. Ale hala A będzie od- 
budowana, znikną z naszej ziemi ra- 
ny, zadane przez faszyzm, znikną ostat 
ki faszyzmu. Znikną dzięki tym właś- 
nie twardym robociarskim dłoniom, 
które wyciągają się do mnie na poże» 
gnanie mocnym uściskiem. „A pamię- 


|tajcie napisać, że powołujemy komitet 


wmurowania tablicy pamiątkowej na 
miejscu, gdzie pracował Karol Świere 
czewski." Pamiętam. 

L BFKOHOWSKĄ 


Str. 4 


G Ł O S 


WALKA W HISZPANII 


wzmaga s 


Parę dni temu gruchnęła w Pa. 
ryżu wieść, że gen. Franco został 
zasztyletowany. Zamachu m'ał do 
kónać robotnik z Barcelony. Na 
drugi dzień okazało się jednak, że 
wiadomość ta była falszywa. Praw 
dopodobna w nej byla jednak po- 
stać zamachowca . 

BARCELONA — CENTRUM 

OPORU 

Bo ktokolwiek spotyka się w Pa. 
ryżu z uciekinierami z kraju krwa 
wych rządów Franco, dowiedzieć 
s¢ musi, że roboln cza Barcelona 
jest centrum oporu przeciwko fa. 
szystom i groźbą poważną dla re- 
żimu. Mimo terroru w  kaialoń- 
skiej prowincji mnożą się strajk, 
organizowane sponlan cznie przez 
salnych robolników, albo przez re. 
publikańskie tajne zw azki zawo- 
dowe. Właściciele fabryk boją się 
robotników i mimo rządowego za. 
kazu usilują perlwaklować z ko. 
mitetami strajkowymi . 

Valę strajków rozpoczęli robol- 
nicy Tabryki tekstylnej Puig Mar 
ti. Placen, po 7 pesctów dziennie, 
proklamowali strajk, żądając pod 
wyższen a płac, albo przydziałów 
żywności. Robotnicy odmówili po 


 YSZIAKN 


Dwie uroczystości 


i jeden proces 


W hrabsiwie Essex, w Angli’, 
znajdują się liczne obozy jeńców 
memiechich. Dbając o duchowe po 
trzeby b. żołnierzy Millera, władze 
brytyjskie założyły specjalny klub 


dia Niemców, w ltórym będą mo- | wielu 


gii znależć — w chwilach wolnych 
zod pracy — wszelkiego rodzaju 
` przyjemności i rozrywki. Młodym, 
zdrowym. dobrze odżywionym jeń. 
com trudno jesl oczywiście, obejść 
się bez towarzystwa plei pięknej. 
By więc już niczego im nie bra- 
kto, władze brytyjskie pozwoliły 
mieszlkkankom okolicznych miejsco 
wości uczęszczać do klubu i czyn. 
nym udziałem w zabawach umac- 
niać dzieło „fralernizacji“, 
Uroczystość otwarcia klubu mia 
ła niezmiernie podniosły charak- 
ter, Wygłoszono wiele pięknych 
mów, swiadezono sobie nawzajem 
uprzejmości, oblecjwano Niem. 
com przyjemny pubyl w Anglii i 
rychly powrot „nach Heimat“. Jen 
cy sœ bardzo zadowoleni, ich an- 


gielskie towarzyszki zabaw — rów 
nież, niezadowoleni są, podobno, 
lylko cdemobilizowani żołnierze 


angielscy, kiórzy w tymże hrab- 
słwie lissecc w żaden sposób nie 
mogą się dopros'ć od władz milej- 
scowych — lokalu na kasyno żol- 
nierskic. 

Niemal jednocześnie z wyżej o- 
pisuną uroczystością odbył się w 
Londynie wiec, poświęcony spra- 
wie pomocy diu „biednych“ Niem- 
cow już nie w Anglii, lecz w Va. 
terlandzie. (zolowym mówcą był 
glośny lord Bever.dye, który doma 

„gał się uwzględnienia wszelkich 
żądań i prelensji niemieckich, za. 
równo w <lziedz nłe gospodarczej, 
Jak politycznej. Jak podają repor- 
terzy prasowi, na sali słychać by- 
ło przeważnie Jężyk — niemiecki. 
Wiec zukońnczonv zbieraniem skła. 
del: na rzec: „Towarzystwa Pomo- 
cy Europie", przy czym podkreśla 
no, że chodzi lu o pomoc dla Nie- 
miec. 

Nie mamy zamiaru się wirącać 
do tych osobliwych  inantfestacji 
anglo - niemieckiego „braterstwa. 
musimy jednak zauważyć, że od. 
bywają się one w chwili, gdy w 


- 


nałem Narodowym proces liudol- 
ja Hoessa. A w procesie lyin na la- 
wie oskarżonych stedzi nie tylko 
komendant i kat Oświęcimia — 
Hoess, ale wruz z nim zasiada ca- 
ły ludobójczy reżim hitlerowski. 
aprobowany i wsplerany co naj- 
mniej przez 95 proc. Niemców. Ilu 
i dzisiaj jest jeszcze Niemców. lsió 


rzy marzą o powrocie do tych do- | 


brych czasów”, tego statystycznie 
uchwycić niepodobna. Jesl wszal:. 
że rzecza pewną, iż cyfra dzisiej. 
sza tylko znikomo się różni od da 
wniejszej. Oto nasz jedyny komen 
tarz do kroniki angło_nientieckiej 
„Jraternizacji”. 


z 


B. D. 


l 
Warszawie toczy się przed Trybu. | 


| e Korespo 
słuchania propozycji dyrektora, 
aby zwrócić się do syndykatu fa. 
langistowskiego. Chcieli pertrak. 
lować bezpośrednio z dyrektorem. 
Dyrektor chciał z pomocą policji 
zmusić ich do pracy. Jednakże kie 
dy robotnicy sąsiednich fabryk wy 
powiedzieli się solidarnie w obro- 
nie swych towarzyszy, policja mu. 
siala sę wycołać, obawiając się 
nasilenia ruchu. Na drugi dzień 


robolnicy podjęli pracę, ale ekspe- | 


ryment len wykazał ich silẹ i zdol- 
| uość organizacyjną. 

W tydzień polem wybuchł strajk 
w zakładach tekstylnych „Espana 
ludustrial". Tysiące robotników 
porzuciło pracę. Dyrektor i dele- 
gal Falangi zostali wygwózdam 
przez zebranych. Delegacja robol 
neza zostala przyjęła przez przed 
slawicieli rządu, przyrzeczono im 
nie stosować represji, o te praca 
zoslanie podjęla. Przyrzeczono roz 
patrzeć żądania robotników. Skoń 
czyło się jednak na obietnicach. 


Vobec tego wybuchł nowy strajk | 


w zakładach położonych w robol. 
niczej dzielnicy Barcelony, która 
dobrze pamięta zażartą walkę prze 
ciwko  kataiońskm - Taszyslom. 
Wszystkie rodziny robotnicze sa 
lu zdziesiątkowane przez ľranki- 
stowskić represje. 

W dniu strajku wygląd dzieln'- 
cy był tak groźny, że policja nie 
śmiała zapędzić siły strajkujących 
do pracy. Rząd wysłał oddziały 
wojskowe, abv zasiupiły one pra- 
cujących przy warsztatach i wzięły 
uu siebie rolę łamistrajków. Jed. 
nakże żołnierze odmawiali pracy 
[pod pretekstem braku  zawodo. 
[wych  kwalilikacji. Aresztowano 
robotników i żolnierzy, 
wzmožono represje, ale w końcu 
musiano ustąp:ć przed żądaniami 
robolników. 

Walka przeciw reżimowi Fran- 
co wamaga się nie tylko w Kalalo- 
nii. W Madrycie dokonano szere- 
gu aresztowań. W więzieniu Cara. 
banchel więźniowie proklamowali 


czterodmowy strajk głodowy na | 


znak protestu przeciwko brutalne- 
mu traktowaniu ich lowarzyszy. W 
Maladze patrole falang'slów aresz 
towały wielu robatników i robotnie 
za kontakt z partyżantami republi. 
kańskimi. W Jaen wybuchła re- 
wołla w więzieniu, w wyniku egze 
kucji 16 demokratów. kiórych za- 
mordowano na podwórzu więzien. 


ndencja w tasna| 


„Głosu Ludu'* 


nym. W Santonie w więzieniu to) 
turowano nieszczęśliwych tak stra. 
sznie, że nawet faszystowscy leka- 
rze odniówili poświadczeń, iż znaj. 
dujące się w okropnym stanie ofia- 
ry są oliarami „nieszczęśliwych wy 
padków”. 

Roboln cy hiszpańscy nie daja 
się ugiąć terrorem. Mimo represji 
wzmaga się walka o wolną Hiszpa. 
nię. 

KONFERENCJA 

PARTII KOMUNISTYCZNEJ 


22 marca zakończyla sę w Pa.| 


ryżu czlerodniawa  konierencja 
| hiszpańskiej Partii Komunistycz- 
nej. Na konlerencji wysluchano 


referatu pulkownika Kar co Liste. | 


| ra, klóry przytoczył dane o ruchach 
| partyzantów na poólnocnym zacho- 
i dzie Hiszpanii. 
| W swoim releracie politycznym 
sekretarz generalny parti, Dolores | 
| Ibaurri stwierdziła, że „ľaszyzm w | 
/Hszpanii doszedł już do sladium 
| nędzy i rozkładu”. 

Franco — powiedziała Ibarruri 
— chcąc ulrzymać się przy wla- 
| dzy. oddaje stopniowo suweren. 
ność narodu w ręce zagranicznej 
reakcji. Ale żadna z tych grup re- 
akcyjnych nie myśli o wprowa. 
| dzeniu w H szpanii ustroju repu- 
(blikańskego, nawet o charakterze 
| umiarkowanym”. 
Ibarruri wezwała do stworzenia 
|j„Centralnej Rady Oporu“, obej- 
mującej wszystkie siły i organiza. 
cje republikańskie. walezące prze. 
ciwko dyktaturze frankistowskiej. 

Czionek biura pol lycznego i mi 


nisler gospodarki hiszpańskiego 
|rządu republikańskiego, Vincente 


| Uribe. zaznaczył w swojej mowie, 
że faszyzm przeżywa ciężkie dni. 
ponieważ powstaje przeciwko nie 
(mu lud i oprócz tego napotyka on 
na trudności, przeżywane przez 
kraj. 

Konferencja uchwaliła rezolucję, 
wyrażającą meugiętą wolę skończe 
jnia z Franco i przywrócenia w 
| Hiszpanii republiki. 

Na konferencji wystąpili z prze. 
imówieniami sekretarz angielskiej 
i parti komunistycznej Pollitt i se- 
krelarz francuskiej partii komuni. 
stycznej Jacques Duclos. Duclos 
zakończył swe przemówienie wy- 
rażeniem nadziei, że następna kon 
ierencja partii komunistycznej od. 
będzie się w Madrycie. 


J. 


(Od naszego korespondenta) 


Gazownia Miejska w Krakowie no- 
niosła duże straty w czasie wojny, Ra- 
bunkowa gospodarka okupanta i działa- 
nia wojenne doprowadziły do tego, że 
szkody poniesione przez Gazownię slę- 
gają 70 proc, Podczas wysadzania mo- 
stu na Wiśle — wszystkie trzy zbiorni- 
Jk: z gazem pod wpływem silnych pra- 
dów powietrza uległy zniszczeniu, Dziel 
na posława robotnika Andrzeja Bobaka 
sprawiła. że piece pracowały bez przer 
wy. Robotnik ten oddał dużą usługć 
miastu. Jego bohaterska postawa spra- 
wiła, iż w trzecim dniu po wyzwoleniu 
mieszkańcy Krakowa mieli który 
szedł nie ze zbiorników, iecz wprost 
regulatora. 


WYNIKI INTENSYWNEJ PRACY 

Robotnicy zabrali sie z entuzjaz:nen 
go pracy i w ciągu kilku tygodni od- 
,remontowano jeden mały zbiornik i za- 
częło dawać gaz o ciśnieniu jednostaj- 


gaz, 


7 


nym. Sprawa dalszego uruchomienia 
gazowni była bardzo trudna z powodu 
braku węgla koksującego — jednak pra 


cowmicy Gazowni wytężyli wszystkie si 
ły. aby węgiel koksujący zastąpić opa- 


mierzania te zrealizowano, 

Dzisiaj węgiel koksujący przychodzi 
wprost ze Śląska do Gazowni, gdvż w 
ciągu dwóch lat. zbudowano już wlas- 
uą bocznice kolejową, 

Robotnicy pracowali dalej intensyw- 
nie i po dwóch miesiącach przystąpiono 


do remontu największego zbłornika, Na; 


Rohotniczy Pruszków 


prawiono rurociągi i gaz złemny spro- 
wadzano z Zagłębia Jasielskiego. Dosta- 
wy gazu ziemnego spowodowały znie- 
slerfć ograniczeń w zużyciu gazu. 


50.000 M SZEŚĆ, PRODUKCJI 

Coraz wiecej konsumentów lezy Ua 
zownia. Z powodu braku gazomierzow 
— nie wszystkie podania mieszkańeow 
Krakowa ubiegających sie o gaz mogą 
być uwzględnione. Gazomierze są zastę- 
powane przez liczniki W styczniu za- 
palono nowe piece, które będą produko- 
wały znaczne ilości gazu, 

W roku 1939 produkcja gazu wyno- 
siła 42,000 m sześć, obecnie wynosi 
50.000 m sześć., czyli jest o 30 proc. 


większa. W bieżącym roku po wuclio-| 13,700 zł, 100 kg fasoli i 200 kg ziem- 


łowym 1 dostarczać ludności gaz. Za-| 


mieniy dwóch nowych pieców produk- 
cja wzrośnie do 60.000 m sześć, tax 
że część gazu będzie mogła być zuży- 
ta jako energia cieplna w przemyśle, 


WARUNKI PRACY 


Obecnie Gazownia zatrudnia 350 ro- 
botników, Rada Zakładowa składa się 
z 9 osób, Współpraca pomiędzy człon- 
kami obydwu partii robotniczych - jest 
dobra. Niedawno dzięki inicjatywie na- 
szego Koła, zakupiono sztandar związ- 


MARSZAŁEK ŻYMIERSKI W ŁĘCZYCY 


wręczył szłandar pułkowi lotniczemu 


Dnia 30 marca odbyła się w Łęczycy 
| uroczystość wręczenia sztandaru stód - 
| memu samodzielnemu pułkowi lotnicze- 
|imu bombardowania nurkowego. 


Na uroczystość przybyli: Minister O- 
brony Narodowej, Marszałek Polski — 
Michał Żymierski, któremu towarzyszy 
li generałowie Popławski i Ramejko. 

Marszałka Żymierskiego witały u 
wrót miasta liczne rzesze mieszkańców 
Ziemi Łęczyckiej. Po odprawieniu Mszy 


spieszy z pomocą p 


Przy Urzędzie Wojewódzkim War- 
szawskim powstał Wojewódzki Komitet 


Przeciwpowodziowy. Na wieść o klę- 
„sce powodzi, pracownicy Elektrowni 
„pruszkowskiej ofiarowali natychmiast 


l 


| 


sumę 26 tysięcy zł i 856 kg chleba, oraz 
kilka kartonów 'konserw i żywności. 
Tow, tow. z Koła Terenowego i szew 
ców zajęli się prowizoryczną zbiórka, 
która dała po kilku godzinach pracy 


| coraz 


|go 
| roku Spółdzielnia; rozprowadziia 26,5 wa 


L U D *! 


Sekretar 


komitetu gminnego, 


morza w ramach akcji szkolenio -| praca w gminnej radzie narodo - 


| wej zorganizował dziesięciodnio - 
| wy kurs dla sekretarzy komitetów 
| gminnych PPR, słusznie wysuwa- 
| jąc odcinek wiejski pracy partyj- 
| nej na pierwszy plan ze względu 
¡na poważny wzrost naszej partii 


ina wsi i ważność problemów 
chłopskich w obecnej sytuacji go- 
| spodarczej. 


| Kurs rozpoczął się w dniu 20 
utego br. w Wojewódzkiej Szko- 
į le Partyjnej przy udziale 95 se- 
kretarzy komitetów gminnych, za 
stępców sekretarzy. i kandydatów 
ina sekretarzy z wszystkich po - 
| wiatów województwa pomorskie - 
go. Mimo nawału materiału, z któ 
rym słuchacze muszą się zapo - 
znać na kursie w tak krótkim sto 
sunkowo czasie, zainteresowanie 
| wykładami jest bardzo duże i nie 
słabnące. Słuchacze sami doma - 
gają się omawiania niektórych 
zagadnień ważnych dla nich, a nie 
przewidzianych w programie kur 
su. Zajęcia trwają, od wczesnych 
godzin porannych do wieczora, 
słuchacze jednak nie wykazują 
znużenia. Program kursu obok te 
matyki ideologicznej uwzgłędnia 
przede wszystkim zagadnienia o 
charakterze praktycznym, organi 
zacyjnvm, zagadnienia, typowe 
dia terenu pracy słuchaczy. A 
więc: praca koła partyjnego na 


Białostocka Spółdzielnia Spożywców 
intensywniej i ccraz sprawniej 
przenika do różnych dziedzin handłowe 
życia miasta. W ciagu ubiegzlego 


gonów cukru, 46 wagonów pieczywa, 
44 mąki, 15 wódki, nie licząc innych 
artykułów, Na rzecz Skarbu Państwa 
zestało wpłaconych 6,6 miliona złotych, 
a obroty w dziale handlowym wynosiły 
276 milionów. Oprócz działu handlowe 
go, dysponującego 22 sklepami, Spół- 
dzielnia posiada jeszcze dział produk- 
cji, zawierający: piekarnię, ciastkarnię, 
gospodę  spółdzielczą i zakłady kra- 
wieckie. : j 

W planie pracy na rok 1947 przewi- 
dziane jest zwiększenie obrotów do 510 
milionów złotych i rozszerzenie działu 
handlowego przez założenie 10 nowych 
sklepów. W dziale produkcji w ramach 
lrzyletniego planu gospodarczego pro- 
jektowane jest powiększenie piekarni, 
założenie masarni, wytwórni mydła i 
świec oraz budowa magazynów rozdziel 
czych, 


O tym, że w społeczeństwie jest co- Ispodarki, 


Produkcja o 30 proc. większa niż przed wojną 


Sukcesy Gazowni Miejskiej w Krukowie 


kowy, e 
daru połączono z dekoracją 60 prazow- 
ników, mających za sobą 25 lat pracy 
w Gazowni. ? 
W czasie letnim dla dzieci pracowni- 
ków urządzano kolonie w Zakopanem 
i Rabce, Gazownia ma własny «lub 
sportowy, drużynę harcerską, Świetli- 
wsśótbcać pomiędzy Pada Zakłado- 
wą, a Dyrekcją dobra. Na terenie za- 
kładu pracy znajduje się biblioteka, li- 


wanego siódmemu pułkowi  lotniczemu 
przez społeczeństwo Ziemi  Łęczyckiej 
— dokonał ks. płk Warchalowski. Po- 
święcony sztandar wręczył Marszałko - 
wi Żymierskiemu przedstawiciel społe - 
czeństwa łęczyckiego, prosząc Naczelne 
go Dowódcę Wojska Polskiego, by 
przyjął ten dar, jako dowód najgłębsze 
go przywiązania mieszkańców Łęczycy 
|do wojska Odrodzonej Polski Demokra 
tycznej. 


owodziunom 


riaków, Koło pruszkowskiej Organi 
zacji PPR „Reguły“ ofiarowało wóz 


żywności w tym 13 metrów ziemnia- 
ków, mąka i chleb, Pracownicy Urzędu 
Wojew, — Związkowcy oflarowali 


sumę 50.000 zł, oraz bieliznę i żywność. 


Napływają wciąż ofiary w gotówce, 


* naturze, Ludzie pracy odczuli najbar- 
dziej nieszczęście, które nawiedziło po- 
wodzian, Świadczy o tym szybka i zde- 
cydowana pomoc z ich strony. 


M. Bartczak 


1 


wej, prace świetlicowe, formy 
współpracy z innymi partiami na 
wsi, perspektywy rozwojowe wsi 
polskiej, reforma rolna, Samopo - 
moc Chłopska itp. oraz cały sze- 
reg aktua!nych ogólnych ' zagad - 
nień organizacyjnych. 

Słuchacze kursu, to przeważnie 
członkowie partii, którzy posiada- 
ją nie tylko poważny zasób do - 
świadczenia życiowego, ale mo- | 
ga również poszczycić się poważ : 
nym dorobkiem w pracy partyj-i 
nej, społecznej. Obok chłopów i] 
robotników, widzimy nauczycieli, | 
urzędników i rzemieślników, wszy 
scy oni związani są pracą z tere- 
nem wiejskim. 

Jan Szembara, sekretarz komi- 
tetu gminnego Wrocki, to repa - 
triańt - osadnik, peperowiec od 
1943 r., uczestnik partyzantki na 
lubelszczyźnie; Jabłoński  Zbi- | 
gniew, sekretarz komitetu gmin - | 
nego Gruta, rolnik, (ojca rozstrze í 
lali Niemcy) był wywieziony do 
Niemiec, po wyzwoleniu wraca na 
tychmiast do kraju, aby poświę - 
cić się pracy społecznej; Miło - | 
szewski Jan, kandydat na sekreta | 
rza komitetu gminnego, kierow -, 
nik szkoły powszechnej w Kamion | 
ce, więzień obozu koncentracyjne i 
go w Mauthausen; Wiśniewski 
Medard, inwalida, pracownik Za - 


| 


Gdy spółdzielczość funkcjonuje sprawnie 
276 milionów złotych obrotu 


(Od naszego korespondenta) 


rez większe zrozumienie dla spółdziet- 
czośc, Świadczy fakt, że liczba człon- 
ków, wynosząca w dniu 31 12,1946 roku 
7,5 tysiąca osób, wzrosła do 11,6 tys. 

Duże usługi w popularyzowaniu spół-' 
dzielczości oddają cyfry, których wymo- 
wę rozumieją nawet i malkontenci. Oto | 
gdy uszycie garnituru męskiego u pry- 
watnego krawca wynosi minimum 5.00 
złotych, w zakładach krawieckich Spół- 
dzieini 2.800 zł, przy czym członkowie 
korzystają jeszcze z 5 proc. bonifikaty, 


Gdy w okresie trudności komunika- 
cyjnych, wywołanych warunkami klima- 
tycznymi, w mieście dawał odczuwać | 
się brak cukru, co wybitnie odbiło się na 
jego cenach, w sklepach Spółdzielni 
członkowie mogli zaopatrywać się w cu- 
kier po cenach bynajmniej nie opartych i 
na chwilowej koniunkturze, | 

Przed spółdzielczością otwarte są sze 
rokie drogi rozwojowe — bo konsu- 
ment ceni ją już nie tylko za regulo- 
wane cen rynkowych, ale nabiera za- 


jufania do jej planowej 1 rzetelnej go- 


Uroczystość poświęcenia sztan:|cząca 3,000 egzemplarzy, wśród 
są także książki szkolne z których ko- ję 


polowej, poświęcenia sztandaru, ofiaro- | 


Jot, 


ł 
nich 


rzystają dzieci robotników, | Warto 
wspomniećg że w czasie okupacji ponad 
100 studentów studiujących potajemnie, 
pcd przewodnictwem dra Dułońskiego 
odbywało tu praktykę, m 
Szczególnie dużą aktywność w pracy 
wykazuje Tadeusz. Mrugacz, kandydat 
na posła z listy Bloku, radny Miejskiej 
Rady Narodowej. CE. 


W odpowiedzi Marszałek  Żymierski | 
w serdecznym przemówieniu podkre - 
Ślił nierozerwalną więź łączącą naród z 
żołnierzami, wskazując przy tyth, że za | 
cieśnienie tej więzi jest rezultatem po- | 
stawy żołnierza polskiego, który nie 
szczędzi swych sił i życia w służbie dla 
narodu. Dowiódł tego poległy bohater - 
ską śmiercią generał Karol Świerczew - 
ski, który zginął w walce z faszystami 
ukraińskimi, 

Dowiedli tego również bohaterscy 
żołnierze, którzy z narażeniem własne- 
go życia przeciwdziałali powodzi, nio - 
sąc pomoc ludności cywilnej. 

Z kolei przemówił do zebranych przed 
stawiciel społeczeństwa łęczyckiego, po 
czym dowódca pułku płk Ścibior, w i- 


mieniu żołnierzy ślubował trwać w dal | 
szym ciągu na posterunku walki o sii- | 
lą i zabezpieczoną od wrogów Polskę 
Demokratyczną. i 

Na zakończenie uroczystości Marsza- 
lek Zymierski odebrał defiladę pułku, 
organizacji spolecznych,  młodzieżo- 
wych i ORMO. 

Miejska Rada Narodowa miasta Le- 
czycy, na nadzwyczajnymi zeb'aniu. ' 
nadała Marszałkowi Żymierskiemu oby-, 


wajelsiyw Lonoiowe miasta, 


Ar 90 (838) 


ze komitetów gminnych Pomorza 


kursie szkoleniowym 


| Wojewódzki Komitet PPR Po- wsi, praca 


| (0d własnego korespondenta) | 


rządu Gminnego Kurzetnik, po - 
szczycić się może pięknymi wyni- 
kami swej pracy w okresie refe - 
rendum i wyborów; Baranowski 
Józef, sekretarz komitetu gminne- 
go Krotoszyny, kierownik szkoły 
powszechnej, organizator partii 
na terenie swej gminy, miarą je- 
go pracy jest wyrok Śmierci, wy 
dany na niego przez znaną, rozbi 
tą już bandę „Cichego“; Stani- 
sław Kula, sekretarz komitetu 
gminnego Komaszyce, robotnik 
folwarczny, działacz z okresu 
przeprowadzania reformy rolnej 
na Pomorzu;  Grykałowski Jan, 
sekretarz komitetu gminnego Nie- 
żywiec, parcelant, stary partyzant 
i peperowiec z 1943 r., sam zorga 
nizował 14 kół Samopomocy Chłop 
skiej; Lawrenc Aleksy, stolarz, 
kandydat na sekretarza komitetu 
gminnego Grażawy, pięć ciężkich 
lat przebył w obozie koncentracyj 
nym Sachsenhausen, już przed 
wojną brał udział w ruchu robotni. 
czym w Grudziądzu, po wojnie 
brał czynny udział w pracach par 
tii (referendum i wybory) zorgani 
zował ORMO w gminie; Kamiń - 
ski Stanisław, wójt gminy Ryński, 
a zarazem sekretarz komitetu 
gminnego PPR tejże gminy. 

Ci wszyscy i wielu innych, to 
słuchacze naszego kursu, którzy 
w dniu 2 marca po ukończeniu 
kursu wrócą do swych organiza - 
cji, by z nowym zasobem wiado - 
mości i energii stanąć do dalszej 
pracy, 

G. 


ma a 


Prognoza na dni 
ll - 21 kwietniu 


Okres od 11 do 21 kwietnia br. za- 
powiada się bardzo pomyślnie, albo- 
wiem w ciągu tych dni odbędą się eia- 
gnienia IV klasy 40 loterii, które przy- 
niosą graczom bogaty plon w sumie 


| przeszło 57 milionów złotych. 


Prognoza ta jest w stu procentach 
pewna, a grającym pozostaje tylko od- 
nowić losy w terfhinte przew!idzianyni 

w planie gry, tj. najpóźniej 


8 kwietnia. 635 


Piękna ofiarność 


Pracownicy Wojewódzkiego U- 
rzędu Bezpieczeństwa Publiczne- 
go w wojew. warszawskim po- 
spieszyli z natychmiastową po- 
mocą dla powodzian, wpłacając 
zł 264.650.— (dwieście sześćdzie- 
siąt cztery tysiące sześćset pięć- 
dziesiąt złotych). 

Poza tym pracownicy ofiarowa 
li 415 sztuk różnej odzieży, oraz 
przeznaczyli część swoich depu- 
tatów żywnościowych i papiero- 
SÓW. 


Z miast i wsi 
ZAMORDOWALI KOBIETĘ | TROJE 
DZIECI 
W Szczecinie toczy się rozprawa prze 
ciwko J, Pokejowskiemu i B, Głowac- 
kiemu zarządcom majątku Chomino, któ 
rzy dokonali wyjątkowo ohydnego mor- 
du. Głowacki pragnąc zemścić się na 
swojej kochance, robotnicy z tegoż ma- 
jatku, zamordował ją wspólnie z Poko- 
jowskim, a zwłoki wrzucił do lodowni, 
wypelnionej wodą, Obawiając, się Że 
troje nieletnich dzieci robotnicy mogło- 
by świadczyć przeciwko niemu udusił 

je i wrzucił również do lodąwni. 


OSZCZERSTWO UKARANE 
Na trzy lata więzienia skazany został 
Wł. Styczyński, pracownik łódzkiego 
Zoo, który złóżył fałszywe doniesienie, 
oskarżające dra Żabińskiego, dyrektora 
warszawskiego Zoo, o współpracę z 
Niemcami, 


POMYSŁ ROBOTNIKA ZAOSZCZĘDZI 
WIELE SKÓRY 

Tow, Eweryst Chałupka, robotnik fa- 
bryki „Leo“ w Bydgoszczy sporządził 
nowy wykrój obuwia roboczego, dzięki 
któremu przy wykonaniu tysiąca par bu 
tów oszczędza się: 1.100 dm kw mięk - 
kiej skóry oraz 20 kg skóry podeszwo » 


wej. 
637 KM NOWYCH LINII 
KOLEJOWYCH 

odbudowanych w niespełna rok odda- 
je do użytku PKP na Dolnym Śląsku. 
W momencie przejmowania tych tere- 
nów z istniejących tu 3.000 km torów 
zaledwie 300 było do użytku. 


POLAK, KTÓRY KATOWAŁ 


POLAKÓW 
Na karę Śmierci skazany został w 
Krakowie granatowy policjant, Otto 


Kappe, który wpisał się na listę niemie- 
cką i nie tylko wydawał Polaków w ręce 
gestapo, ale i zabijał ich własnoręcznie. 


W WALCE Z DROŻYZNĄ 
W Lublinie obradowała międzypartyj = 
na komisja przedstawicieli PPR, PPS, 
SL i SD, która omówiła między innym 
sprawę powołania komisji społecznej 
dy walki z drożyzną, 


+ 


9$ 


Ea 


Nr 90 (835) 


r 


MARRARARAAARAAF PF PONSARARARAMAU 


Kronika 
Wybrzeża 


WIECZORY DYSKUSYJNE 
w świetlicy AZWM „Życie“ co dwa 
tygodnie odbywają się wieczory dysku- 
syjne na tematy życia  współczesnega. 
Ww dyskusjach udział bierze obok mło- 


dzieży zorganizowanej (AZWM, ZMNS, - 


„Wici* Akademickie) również młodzież 
niezorganizowana. Następny wieczór dy 
skusyjny, ze względu na ferie świątecz- 
ne, odbędzie się 19 kwietnia br. 
„TYDZIEŃ ZIEM ODZYSKANYCH“ 

Z inicjatywy Polskiego Związku Za- 
chodniego, oddział w Wejherawic, zorga 
nizowano Komitet Obchodu Tygodnia 
Ziem Odzyskanych. Tydzień rozpoczął 
się bardzo uroczyście w dniu 30 marca. 
W dni powszednie szereg prelogertów 
wygłesi pogadanki i odczyty na temat 
Ziem Odzyskanych w większych zekla- 
dach pracy i w szkołach. Tydzień zakoń 
czy się akademią, na której całość złoży 
się część . koncertowa i przedstawienie 
Teatru Kaszubskiego, który wystawi 
-aktówkę A. Świerczyńskiej pod tytu= 
łem „Ostrożny“. 


KOMISJA CZERWONEGO KRZYŻA 
3 W WEJHEROWIE ; 
Do Wejherowa, za staraniem „Carita- 
su“, przybyła Komisja Szwedzkiego 
Czerwcnego Krzyża z licznymi darami 
dia ubogiej ludności miasta. Dzieci, mat- 
ki, starcy otrzymali ubrania, płaszcze, 
swetry, bieliznę, pończochy, czapki, 
trzewiki itd. Dla niemowlat znalazly się 
całe wyprawki. Rozdano również ubo- 
gim rodzicom puszki z marmoladą. 


POPRAWA SYTUACJI 
MATERIALNEJ 
DOZORCÓW DOMOWYCH 

Celem znalezienia sposobu przyjścia z 
potiocą dozorcom domowym i ulżenia 
ich ciężkiej sytuacji materialnej, w Izbie 
Przemysłowo Handlowej w Gdyni odby- 
ła sie konferencja, w której wzięli udzial 
przedstawiciele: Związku Właścicieli Nie 
ruchomości, Zarządu Miejskiego, Stowa 
rzyszenia Kupców w Gdyni, Grodzkiego 
Związku Cechów, Towarzystwa Budowy 
Osiedli, sraz Związku Zawodowego Do“ 
zorców Domowych. 


Postanowiono przyjąć za zasadę i 
wprowadzić jako zwyczaj na terenie 


miasta Gdyni, by wynagrodzenie dozor- 
ców niestałych w domach niewyłącze- 
nych spod publicznej gospodarki Joka- 
latni, pokrywali lokatorzy i to w wyso- 
kości.30 zł za każdy pokój, nie licząc 
kuchri, poksju służbowego i holu, oraz 


we, biurowe, warsztaty itd. Dla. dozor- 
ców stałych zaś w myśl układu zbicro- 
wego. i 
Jeśli chodzi natomiast o domy wyłą” 
czone spod publiczne. gospodarki toka- 
lami. to w braku odtniennej umowy ps- 
między właścicielami a lokałorem, wyna 
grodzenie dozorcy winno obciążać, wła- 
Gciciela nieruchomości. 
PIEKNY CZYN KOŁA PPR 
PENO WOZOWNI „ZASPA* 
Koło parowozowni „Zaspa“ ofiarowało 
swoje oszczędności w stumie 4 tys. zlo- 
tych na Bibliotekę Komitetu Miejskiego 
PPR w Gdańsku. 


poni A 


TEATRY 


JSKI „WYBRZEŻE“ — Gdynia, 
OC Laska, godz. 19.30 kome- 
dia A, Grzymały - Siedleckiego„Lu- 
dzie są ludźmi", w inscenizacji i Te- 
żyserii Ino Galla. 

"DRAMATYCZNY — Sopot, ul. Ro- 
'kossowskiego 30—41, godz. 19.30 — 
*„MĄż i żona” Fredry w reż. W. Jar- 
czewskiej, w nowej oprawie scenicznej. 
MIEJSKI — Wrzeszcz, ul.  Grun- 
waldzka 16, gódz. 19.30 — „Rozkosz- 


na dziewczyna”, komedia muzyczna 
w Też, J, Merunowicza. 
KINA 
GDYNIĄ => „Warszawa — Ulica 
złoczyńców. i 
GDYNIA — „Atlantic“ — Elwira 
Madigan, 


GRABÓWEK — „Fala“ — Niebo jest 
dla Was. 

CHYLONIA — „Promień* — Zaka- 
zane Piosenki*. s 

SOPOT — „Bałtyk* — Skłamałam. 

SOFOT — „Pólonia* — Skarb ro- 
dzińy Goupi. 

OLIWA 
śnieżna. 

WRZESZCZ — „Bajka“ — Zwario- 
wańe lotnisko, r 

WRZESZCZ — „Capitol“, ul. Szy- 
manowskiego 12—16 —Jesse James. 

GDAŃSK — „Światowid* — Paweł 
1 Gaweł. 

SŁUPSK — „Polonia“ — Czarodziej- 
ski kwłat, . 

TCZEW — „Wista“ — Śluby Kawa- 
lerskie: 

LĘBORK — „Fregata“ — Zapomnia- 
na melodia. 

pUCK — »Mewa* — Zakazane pio- 


<= —  Zamieć 


„Polonia“ 


enki. 

1 WEJHEROWO — „Świt* — Pont- 

carral * E | + 
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PLENARNE POSIEDZENIE 
: J RADY NARODOWEJ 
MIEJSKIE GDAŃSKU 


Zarząd Miejski W 


amina Że plenarne 2 
à Miaiekiej Rady Narodowej w Gdańsku 


odbędzie się w dniu 2 kwietnia 1947 r. 
o odzinie 1C w gmachu Ratusza Staro- 
miejskiego przy Ul Korzennej 12, 
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1000 krzeseł produkuje dziennie Gościcino 


Półtora miliona zł premii dla pracowników 


— Gościcino, wysiadać! — zawołał >| 
nośnie konduktor pociągu zdążającego z 


szczęście. Maszyny były dwukrotnie pa- cy, znużyłby czytelnika. Dlatego uniknę 
kowane do wysyłki, lecz. pozostały na |szczegółowego wykazu maszyn i urzą” 
Sa tam į komory dla. suszenia 
ble dia ludzi pracy, biur i na eksport. drzewa, przemyślne łuszczarki, które lu- 
Składy fabryki zawatone są krzesłami. | pią oibrzymie kloce, natryskarnie itd. W! 
W olbrzymiej hali piętrzą się na parte- | fabryce wyrabia się nawet mąkę drzew 
rze i piętrze stosy krzeseł surowych, po (ną, na podsypkę dla piekarzy przy wypie un yne 1 
|lerowanych, wyściełanych, zpakowanych | ku chleba. „ność, a w niektórych działach nawet 
do wysyłki na eksport. Wszedzie jednak dominują krzesła. | przekroczyli ją o 30 proc, W nagrodę 
Opis urządzeń fabryki, acz interesują- |Ławki szkolne, stoły, biurka, szafy biu- | otrzymali z Ministerstwa Przemysłu pre 
NL cw | MIA eksportowa w wysokości rółtora 


rowe mówią o pożytecziej -pracy, wyko 
nywanej przez załogę fabryki. 
130 PROC. PRZEDWOJENNEJ 
WYDAJNOŚCI 
Załoga iabryczna ficzy 950 osób. Ro- 
botnicy osiągnęli przedwojenną wydaj- 


Lęborka do Gdyni. Szybciej, pociąg od- | miejscu i od lipca 1945 r. produkują: me | dzeń. 
jeżdża! — rcziegł się bas 
stacji. 


zawiadowcy 


pracy. Z 
na. peron 


ry chłopców i dziewcząt. Wśród gwaru | 3 £ A Ń > © joan zł. Wypłata odbędzie się przed 

słychać śpiewny akcent repatriantów =D 10 k W l * = h ] świętami. 

Wilna. +5 "pf | 0 wietnia IS a osiągnie leg norma ny. Dzienna produkcja krzeseł wynosi 
PEPY gwizd lokomotywy. Pociąg "zę | 1.000 sztuk. Pien miesięcznej produkcii 

odjechał w dalsza drogę, pozostawiając | , ; A i wynosi 20.006 ! krzeseł, 4.500 klepek 

mnie samego na (OO ES OWYMI. 1200 ha zalanych na Zuławach Gdańskich i parkietowych 1 40 kompletów biurowych. 


Przed wojna krzesła gościcińskie by- 


Przede mną piętrzył się oforzymi kom 


Jak podają ostatnie komunikaty Dy-|Do 10 kwietnia Wisła powinna osiąg- | 


w. wysokości, 10.500, od, czynszów. pla- 
conych EE MY o handlor 


Gadńsku podaje do- 
posiedzenie 


gmachów iabrycznych. wysoko w 
nurzone niebo wystrzelał czerwony 
semin. 

Mimo że załoga opuściła zakład, dy- 
rekcje zastałom przy prezy, przy biianso- 
waniu i planowaniu na dzień następny. 

40.006 KRZESEŁ 
CZEKA NA ODBIORCĘ 
Fabryka w Gościcinie założona została 
w r. 1898. Zasadnicze działy produkcji 
są następujące: 1) krześlarnia i słolar- 
nia, 2) parkieciarnia, 3) produkcja me- 
bli biurowych oraz 4) tartak. 


W czasie wojny -fabryce 


pleks 
t 


dopisało 


Ostatnio na Wybrzeżu daje się zaob- 
serwować pewne anomalia w handu ar- 
tykułami spożywczymi. Nie można bo- 
wiem nazwać rzeczą normalną, że po ©- 
głoszeniu nowego cennika, według kió- 
rego cena słoniny wynosi 300 złotych. 
zginęla ona zupełnie z rynku. Tak zwa- 
nych przerastałych boczków nie można 


Ar: ADM $ 
Wizyła min. Rusinka_n 
Dnia 28 bm., à 
Urzędzie Wojewódzkim konferencja, po- 
święcona ustaleniu sposobu rozwiązania 
zagadnień lokalowych i nakreślenia pa- 
nu działania. ; 
Konferencja odbyła się -przy wspólu- 
dziale min. Rusinka, przybyłego specjal- 
nie z Warszawy, wicewojewody Gadoin 


wanych instytucji. 

W  zagajeniu  wicewoj. 
stwierdził, że w Gdańsku dokonane już 
zostało Ścieśnienie ludności, w chwili 
zaś obecnej, w związku ze stałym wzro- 
stem stanu zaludnienia, zachodzi potrze- 
ba ścieśnienia urzędów i instytucji oraz 
usunięcia niektórych *z terenu Gdańska, 
Gdyni i Sopotu. 

W dalszym ciągu konferencji przemó- 
wił min. Rusinek, który zaznaczył, że 
zągadnienia lokalowe muszą być roz- 
wiązane na płaszczyźnie dekretu o Nad- 
zwyczajnych Komisjach Mieszkanio- 


Szkodnik na 


W ostatnim czasie orzeczeniem Ko- 
misji Specjalnej do Waiki z Nadużycia- 
mi, niejaki ob. Padlewski został skazany 
na trzymiesięczną przymusową pracę 
za szkðdliwą działalność gospodarczą 
oraz chęć szybkiego i łatwego zbogace- 
nia się przez podstępńe wykorzystanie 
uprawnień, danych mu przez Państwo. 

Pelnił on stanowisko prokurenta w 
Wojewódzkiej Zbiornicy Złomu Kotore 
wego, skąd sprzedał 3,5 tony złomu za 
sumę 122 tys. zł, którą przejął na włas- 
ny rachunek, nie księgując nigdzie- tei 
transaksji, . 

Poza tym Padlewski Okazał się zbie- 
raczem antyków, zachował bowiem dla 
własnych celów dwa lichtarze kościelne 
z XVIII .wieku oraz dzwon kościelny z 


RE A ZZOZ e ZZOZ OO 0 TEZ WE ć Aż. 


Wydział Aprowizacji Zarządu Miej- 
skiego Gdyni, przeprowadził w dniu 28 
marca na Hali Targowej w Gdyni, ma- 
sową kontrole cen artykułów pierwszej 
potrzeby, Spisano wiele prolokułów oraz 
ujawniono szereg spekulantów, trudnią- 
cych się handlem bez zezwolenia. 


Stwierdzono wielką ilość fikcyjnych 
rachunków. wystawianych  detalistom 
Niejaki Wójcik 7 Poznania, prawdopodo- 


SĄ 


odbyła. się w Gdańskim 


skiego oraz przedstawicieli zmintereso- 


Gadomski | 


bnie nazwisko fikcyjne, rozprowadził o- * 


Kupimy komplety 
przedwojennych pism ilustrowanych 


Oferty z podaniem ceny składać pod »ilustracje« 
do Administracji „GŁ OSU LUDU” 


rekcji Dróg Wodnych w związku z ru- 
jszeniem zatoru lodowego w Zakroczy- 
miu, poziom wód na Wiśle wzrósł w 
Toruniu. | W ciągu 48 godzin wzra- 
jstająca stale fala osiągnie Tczew 1 mi: 
[nie go w przeciągu 10 do 12 godzin. 
Na razie po ostatniej fali kulminacji 
(wody w dolnym biegu Wisły opadają, 
Poziom ich z dnia 28 bm — 99 m 
jspadł w dniu 29 bm, do 9,8, o godz. 
8, i 9.72 m o godz. 10.30 bm, poziom 
jwód dolnej Wisły osiągnie 9,8 m, na- 
|stępnie zaś wzrośnie na skutek przy- 
Ipfywu wód z zatoru Zakroczymskiego. 


nać swój normalny bieg w korycie, 
Na skutek stale wysokiego poziomu 


wody na Czarnej Łasze, wytworzył 
|się otwór w wale przez który przepły- 
|wające wody zalały 1.200 ha przeważ- 
nie obsianych gruntów na  Żuławacii 
Gdańskich, wyrządzając tam poważne 
straty, Poziom- rozlanych wód prze- 
kracza już 30 cm. Akcja ratunkowa, 
którą prowadzi się bardzo energicznie, 
jest mocno utrudniona ze względu ua 
trudności w dowozie potrzebnych ma- 
teriałów, 


nazwać słoniną. Można je kupić w do- 
wolnej ilości „spod lady”, ale za zł 380. 

Nie można również nazwać rzeczą 
normalną, że bułki, które powinny kosz- 
tować złotych 5.50,. zmalały zastraszają- 
co i przeważnie płaci się za nie 6 zło- 
tych. Nie jest także rzeczą normalna 
zwyżka cen na masło lub mąkę pszen: 


Domy wypoczynkowe 
na mieszkania dla roboiników 


a Wybrzeżu ® 
wych. Obecnie musi nastąpić natychmia- 
stowe ścieśnienie urzędów, central i zje- 
'dnoczeń przemysłowych, celem uzyska- 
nia mieszkania w pierwszym rzędzie 
dla wykwalifikowanych robotników por- 
iowych i marynarzy, powracających ? 
Anglii. 
| Poza tym muszą ulec likwidacji wszy- 
stkie domy . wypoczynkowe w pasie 
| Gdańsk — Gdynia, Związki Zawodowe 
zaś, rozrzucone w rozmaitych lokalach, 
zostaną  pomieszczone we własnym 
| gmachu Związkowym w Gdańsku. 
| W godzinach popołudniowych, 28 bm.. 
min. Rusinek w towarzystwie wojewo- 
dy gdańskiego, dokonał wizji lokalnej w 
browarze nr l, gdzie stwierdzone zo- 
stało niewłaściwe, tj. niezgodne z nor- 
mami kwaterunkowymi, wykorzystanie 
lokalu. 

W dniu 29 bmw ,dokonana została lu- 
stracja szeregu lokali, urzędów i cen- 
tral przemysłowych oraz zjednoczeń. 


pokucie 


Komisja specjalna działa 


1843 roku. Ponadto zgromadził  wieie 
rzeczy, które pówinny były znajdować 
się już w odpowiednich zakładach pro- 
dukcyjnych. Znalazło się u niego 128 
plyt cynku, 15 skrzyń armatury wnętrz 
autobusowych, skrzynia śrub aluminio- 
wych, 80 krążków drutu aluminiowego, 
18 dzwonków sygnałowych, pręty i mu- 
ry mosiężne oraz 60 sknzyń części ©- 
krętowych. 

Wszystkie te rzeczy wróciły do- pra- 
wego właściciela, jakim jest Państwo, 
Padlewski zaś, dla przykładu i opamię- 
tania się innych, którzy by chcieli ewen- 
tualnie uprawiać szkodnictwo, rozmyśla 
przy pracy nad przestępstwem, popel- 
nionym w stosunku do- Państwa i spo- 
leczeństwa. 


Walka ze spekulacja 


Artykuły pierwszej potrzeby'pod kontrolą 


statnio na Hali kilka ton mąki, sprzeda 
jąc w hurcie po 100 — 110 zł za kilo- 
gram i wystawiając fikcyjne rachunki. 

Niejaki Izdebski sprzedał  detalistom 
tonę mąki, również po 100 zł za kg w 
hurcie, nie mając zezwolenia na handel, 
Firma „Nadmłyny* w sprzedaży mąki 
stosowała marżę 50 proe., zysku. Firma 
ta zakupiła mąkę po 80 zł, a sprzedawa- 
ła w detalu po 120 zł. 


zmocnić kontrolę cen na rynku 


Całe społeczeństwo wziąć musi udział w walce ze spekulacją 


ną, które w okresie przedświątecznym 
cieszą się szczególnie dużym popytem. 
Ostatnio cena masła na rynku 


Narzekania kupców na utrudniony do- 
wóz były zrozumiałe w okresie wielkich 
mrozów i zasp Śnieżnych. Mogło to, 
ze względu na normalny popyt, 
słabej podaży, wywołać pewną zwyżkę 
cen. która jest zupelnie nieuzasadniona 
w okresie wiosennym. 

Zaraz w pierwszych 
która z zasady wpływa na 
tego rodzaju artykułów, można było za- 
obserwować poważny spadek cen. Jaja 


dniach wiosny, 


15 złotych, masło 450 zl.. Ostatnio ob- 

m ZOLY CI ASO BO 7 a 
serwowane podrożenie można wytłuma. 
czyć sobie jedynie chęcią dużych zys- 
resowanie tymi produktami w okresie 
przedświąteczny. 

Przy badaniu zagadnienie cen wyłania 
się pewien bardzo interesujący moment. 
Giełda zbożowo - towarowa w Gdańsku 
notuje cenę na mąkę pszenaą 80 proc, 
w wysokości 67 do 70 zł za kg. Tym- 
czasem hurtownicy, a. między innymi i 
„Społem“, podnoszą cenę kg tejże mą- 
ki do 78 złotych. 

Uważatny, że należałoby sprawy te 
unormować jak najszybciej. Powinno 
tu stanąć do "walki z wrogą dla naszego 
życia spekulacja całe  społeczeńsiwo, 
współdziałając z organami kontrolnymi. 
Komisja Nadzwyczajna do Walki z Na- 
dużyciami w okresie przedświatecznym 
powinna zwrócić specjalną uwagę na 
ally przekraczania cen, wzmagając kon 
trolę na wszystkich rynkach Wybrzeża, 
celem usuhięcia elementów szkodliwych 
z  kupiectwa i wprowadzenia zdrowej 
polityki cennikowej. 

Czas najwyższy, aby wszelkiego ro- 
dzaju spekułanci przestali żerować na 
ludziach pracy. Społeczeństwo i organy 
kontrolne nie mogą przyglądać się bez- 
czynnie ukrywaniu produktów spożyw- 
czych i złośliwemu podbijaniu cen. O- 
kres przedświąteczny powinien upłynąć 
pod hasłem zdecydowanej wałki ze spe- 
kulacją produktami spożywczymi. 


gdań- | nia wymaga jednak rozpracowania 
skim osiągnęła 560 złotych. | 


przy | eksportowych, a nadające się jedynie do 


osiągnęły w sprzedaży detalicznej cenę | 


| dajność pracy stale wzrasta. Robotnicy 
| wiedzą, że swą sytuację mogą poprawić 
Ą l ć jprzez zwiększ 
ków ze względu na wzrastające. zainte- | 


D 


[i 
ły znane w calej zachedaiej Europie. Pe | 
| wojnie wznowiono eksport do  Angiii. 
iGsócicino wykcnuje 60 proc. umowy 
| portowej. Ogółem fabryka wykonuj 
dła Anglii 83.000 krzeseł wyścielanych, 
32.000 krzeseł kuchennych, 160 komples 
tów sypia!lnych i 2.000 wypłałanych fo- 
tebie mają w .An- 
e, jeśli służą one zal 
przynętę do małżeństwa, Komplety pol- 
skich mebli są w Anglii bezpłatnie przy 
dzielane młodym małżeństwom i posz- | 
kodowanym podczas wcjny. 
9 MILIONOW ROCZNEGO ZYSKU 
Wydajna praca załogi i umiejętne kie- 
rownictwo stworzyły rentowność fabry- 
ki. Przy 90 milionach wartości ubiegło 
rocznej produkcji uzyskane 10 proc. zy- 
sków. Pójdą one na daisze inwestycje. | 
W najbliższych trzech latach zostana | 
zbudowane nowe komory suszarni, ga- 
rażs itd. Zatrudnienie wzrośnie do 1.200 
osób. $ 
Nowe inwestycje i wzrost zatrudnie- 
za” 
gadnieria surowcowego. Fabryka w Go- 
I ścicinie jest narazie pasierbem lasów, pań 


stwowych. Naocznie widziałem  kioce 
drzewa, zaktipione na produkcję krzeseł 


pieca. p" 
WIARA W LEPSZĄ PRZYSZŁOŚĆ 
Robc. fabryki oczekują na zmianę j 


7 luinowy zbiorowej. Ich zarobki, prz - 
potanienie | i 3 | er Aai 


stemie akordowym, wahają się od 2. do 
4 tys. zł dla robotników niewykwalifiko 
wanych, 4 — B,tys. zł dla fachowych i 
do 13 tys zł dia specjalistów. Lecz wy- 


nie produkcji. 

Przedstawiciel Związku Zawodowego 
ob, Dudka podkreśla, że zapowiedzią po- 
| lepszenia się bytu pracujących w tej fa 
bryce są inwestycje społeczne. 

W budowie znajduje się nowe ambu- 
latorium, świettica. Przy czynnym już 
przedszkolu powstaje żłóbek. 

Nadzieje załogi fabrycznej są uspra- ' 


| wiedliwione, gdyż oparte są na ich wła- 


snej pracy. Jog. 


tzac na ogromnej. przestrzeni zatory 


COFORTA ET EE ET ZAWSZE: CZSKAOPNZNEE 


RERRMNOA 


Z naszych 


portów 


LODOŁAMACZ „BRIDDEREN* 
WYRUSZYŁ DO SZCZECINA 
Zakupiony ostatnio dla naszych pors 
tów lodołamacz „Bridderen* wyruszył w 
dniu 29 marca do portu w Szczecinie, 
w którym będzie pracował nad zupeł - 
nym oczyszczeniem basenów portowych 
z lodów 
NOWE STACJE BUNKROWE 
W osiatnim czasie Centrala , Zbytu 
Przemysłu Węglowego nabyła w Ho- 
landii trzy stacje bunkrowe. Stacje ie 
będą zainstałowane: w porcie gdyńskim, 
gdańskim i szczecińskim, 
„STARKE* KURSUJE NORMALNIE 
Do Gdyni wszedł "ostatnio prom „Star 
ke“, który przywiózł 250 ton ładunku, 
w tym głównię żywność i pasażerów. 
Wśród pasażerów znajdowała się gru- 
pa narciarzy duńskich w liczbie 30 o- 
sób, zaproszonych do Polski na zawody 
narciarskie. Obecnie prom wyszedł z 
portu gdyńskiego z  powroiem do 
Szwecji, zabierają: pasażerów, poczię 
oraz różne towary. 
POLSKIE STATKI W DRODZE 
DO KRAJU l 
Poiski statek S/JS „Borysław”, któcy 
wyszedł z Nowego Jorku i obecnie znaj 
duje się w Małmó w Szwecji, odpłynie 
z/tego portu w dniu 29 bm. do Gdyni. 
Natomiast S/S „Batłyk* przyszedł ' do 
Arhus i do Gdyni przybędzia via Ko- 
pennaga. : 


ZA DROGO KOSZTUJE KONWÓJ . 
j LODOŁAMACZA 
Szwedzi nie podjęli się przeprowadza 
nia konwojów przy. pomocy lodołama - 
czy z portów polskich do szwedzkich. 
Okazuje się, że przyczyną 
niewspółmiernie wysokie koszty takie- 
go przedsięwzięcia. Lodołamacz „Atle“, 
który przeprowadzał jedyny konwój 
Polski do Szwecji, wykonał jedno z naj 
trudniejszych zadań tego rodzaju, a po 
dróż trwała 7 dni, zamiast normalnie 
dwa. To zadecydowało o zaniechaniu 
prób podtrzymywania żeglugi przy po- 
imocy konwoju. i 
w PORCIE GDAŃSKIM BEZ ZMIAN 
Przypuszczalnie bezczynność 
gdańskiego potrwa jeszcze do połowy 
kwietnia. Porty południowej Szwecji są 
wolne od lodu, na Bałtyku natomiast w 
dalszym ciągu utrzymuje się kra, two - 
lo 
dowe. > 
Pojawiają się również góry lodowe, 
które dla statków przedstawiają poważ 
ne niebezpieczeństwo, y 
PIERWSZE STATKI WESZŁY 
DO GDYNI 


© W dniu 29 marca wszedł do portu 


gdyńskiego pierwszy, po paromiesięcz - 
nej przerwie, spowodowanej zamarznię 
ciem Bałtyku, statek handlowy. Jest 
nim radziecki statek „Kura“, który przy 
był do Gdyni z Piławy po węgiel. 


Społeczeństwo odpowiada na apel 


Dalsze ofiary na rzecz 
Z każdym dniem wzrasta ofiarność 
społeczeństwa Wybrzeża ra rzecz po- 
wodzian, W dniu 29 marca br. złożyli 


w redakcji „Głos Wybrzeża” 11.250 zł) 


pracownicy Państwowej Par- 
kietów we Wrzeszczu, ; 
Tego samego dnia złożyli w redakcji 
„Głos Wybrzeża“ na rzecz powodzian 
10.180 zł pracownicy Zjednoczenia Prze 
imysłu Drzewnego Okr, Pomorskiego. 


Fabryki 


A * 
' Obecni na nadzwyczajnym zebraniu 
Ww 


Centrali Zbytu Prod. Przemysł. Węgl | 


ków, dotkniętych : klęską powodzi, u 
hwalili - jednomyślnie opodatkować się 


Z pumiętnych dni Wybrzeżu 


Z czołówką PPR do Gdańska 


„Decyzja wyjazdu do Gdańska czełów- 
ki PPR-u zapadła w Bydgoszczy, dosiow 
mie w ostatniej chwili, Delegat Rządu 
podpisał dokument i w biegu już wsko- 
czyłem na wóz. Pi 

Po drodze zatrzymmaiiśim* sie w Świe: 
ciu i Warlubiu. Im bliżej Tczewa i Gdań 
ska tym jest coraz ciszej i bardziej pu- 
sto, spotykamy coraz mniej ludzi. 

Ślady wsjny na tych terenach są co- 
raz bardziej widuczne. Kozie mennet- 
kie czołgi, powywracane samochody w; 
rowach, tu i ówdzie leje od bomby i co- 
raz częściej spotykane trupy końskie i 
ludzkie. 

Tczew w dniu 1 kwietnia 1945 r. byi | 
jak wymarły. Ulice puste, w domach ani 
śladu żywego człowieka. Wybita rama | 
okna wisi na jednym zawiasie i skrzypi | 
złowrogo na wietrze. Czuć swąd, unosi 
się pierze z rozdariych pierzyn. Odnosi 
się wrażenie, że ludzie opuścili to miasto 
nad ranem. 

Nasz „dogg“ mknie jak szalony. Każ 
demu jest pilno. Milczymy. Każdy z nas 
przeżywa z niezwykłym wzruszeniem i 
powagą ten wielki akt historyczny w na 
szym życiu. Jedziemy jako pierwsi, jako 
czołówka Polskiej Partii Robotniczej do 
Gdańska! 

Już mineliśmy granice dawnego tery- 
torium „Wolnego, Miasta Gdańska". 
Krajobraz jest ten sam, tylko obalsne 
drogowskazy i strzaskane słupy granicz- 


ne, a nad ciałami 
chmara ptactwa. 

Dzisiejsze osiedle zwane „Św. Woj: 
ciech“ przedstawiało specjalny widok. 
Maszyna ledwo może się przecisnąć po- 
[rzez zwały porzucenego sprzętu. Poła- 
mane biedki, potężne wozy ciężarowe, 
niemieckie hełmy i „pancerfausty'* wala- 
ią się po rowach i szosie, nikomu nie 
potrzebne. Teren jeszcze nie rozminowa 
ny. Tu i ówdzie spotykamy prowiżo- 
ryczne cstrzeżenie w języku polskim i 
rosyjskim. Po prawej stronie drogi od- 
bywa się tragiczny’ obrzęd. Oficerowie 
polscy i sowieccy saluiują w momencie, | 
kiedy składają ciała bohaterów do wspól- | 
nego grobu. Towarzysze broni wznieśli | 
już karabiny do góry. Pada komenda... 
salwa jedna, druga, trzecia! À 

Wjeżdżamy do Gdańska, wszędżie ru- 
mowiska i. morze płomieni. Na Wester- 
platte bronią się Niemcy. i 

Ulica Oruńska starðwi wielkie rumo* 
wiskc grużów. Blado żółie tramwaje le- 
żą powywracanę jak pudełka. Na jed- 
nym z nich charakterystyczne „V“, któ 
re przedziurawił ogień karabinu maszy- 
nowego. Obok spiamiony. krwią niemiec- 
ki mundur i hełm. Wóz lekko się posuwa 
przez doły, wyrwy, zatory. 

Jesteśmy już w okolicy dworca. Ze- 
skakujemy z wozów. Każdy z nas jak 
(pijany, cgłuszony i odrętwiały. Niezno” 
śny zaduch, czarne sadze, huk. fetor, 

è 


ludzkimi unosi się | 


dniu 28 marca 1947 r, pracownicy Stoczni 


w zrozumieniu ciężkiej sytuacj: roda- dzień 


powodzian 


doraźnie, 
jednodniowego zarobku brutto. 


Æ% 

Z inicjatywy Polskiej Partii Robotni 
czej w Kwidzyniu, został zorganizowa- 
ny Komitet Pomoc Powodzianom, 
bierwszy dzień zbiórki przy, współ 
udziale organizacji młodzieżowych 
młodzieży szkolnej przyniósł 25 tys. 
złotych, 

3 | 

Z inicjatywy kola PPR  robotnic 
oc Nr 13 w Gdyni rozpoczęli 
zbiórkę na rzecz powodzian. Pierwszy 
eń zbiórki przymósł .6.000 złotych, 
Zbiórka trwa nadal, Ofiarność robot- 
ników jest wielka. 


Tu i ówdzie przewałają się zmotoryzo-. 
Ys 4 


wane oddziąły wojska radzieckiego. 
nędzniała ludność wypełzła z.nor i bun- 
krów. Kierujemy się do wojennego kor 
mendanta. Meldujemy się. 

Sytuacja jest bardzo ciężka, Brak wo- 
dy, żywności, Światła. 
Nieznośny zaduch, wokół trupy ludzkie, 
końskie i rumowiska. ; 

Jeszcze tego samego dnia, pamiętnego 
dnia 1 kwietnia 1945, o godzinie 6' wie- 


czorem przy dawnej Schichaugasse, dziś - 


Jana z Kolna 7, zatrzepotała na wietrze 
nasza czerwona flaga, z wyszytymi w 


pospiechu literami PPR, a nasz Miejski 


Komitet stał się bazą- wypadową dla 
wszystkich urzędów i instytucji. Spali- 
śmy w tych pierwszych dwóch . miesią” 


cach po dwie godziny na dobe, a światło 


w Wydziale Organizacyjynm nie gasło 


„żadnej nocy. à 


eperowiec 


GŁOS WYBRZEŻA 
Adres Redakcji 


GDAŃSK, ul. Jana z Kolna 7- 


9 Tel. 42-472 


GDYNIA. ul. Świętojańska 3 


Tel. 22-465 
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Wacław Radwan 
głównym kom:sarzem „Salonu Wiosennego“ 


Gzłonkowie Zw iazk 
ków wybraii na główn 
„Salonu 

artystę. plastyka 


Wacława 
Zbyt 
le w 


ZYGLI 


Til którego 


plastyczrego, 


styka, któremu 


iainą funkcję, 
jakim musi 


Wybór, jaki padł na p: 
powierzono tas odpowi 
najtepiej mówi o zaufa 
się cieszyć wśród koiegó 
ko organizator, jak i piastyk o wysoko 
wyrobionym "poziomie artystycznym. Wa 
lźrom tym bezsprzecznie 
Radwan — zasłużony pedagog - 

Urodził sie w Żart (Opoczyńskie) 
w 1887 r. W r. CS tał wyda:ony 
zę szkół ża organizowanie ruchu oporu. 
Malarstwo siudiwie kolejno 


Z sal 


ed 


artysta. 


105 


Komisarza, 


Za- 


leży nie tylko 
sprężysta orga- 
ruzacja,” as i 
duch samej „re 
wir" derobku 


tystyc 

grywaja ssalony | 

aby można by- 
póminąć ży- | 
ys Główne- 


u Artystów Piasty- | čandwskiego, F. Ruszczyca 


ar-| prac graficznych, 


| 


| obrot 
siHgi 


odrowiada W. | 


zarówno ja- | 


u K. Krzy=| na. 


i 
Li 


E. Troja- 


i za | nowskiego W czasie studiów otrzymuje 
Wiosennego* — zasłużonego | wiele cdzńaczeń nie tyłko za prace szkol 
Radwana, | ne, ale i na konkursach 
wielką ro-| Po opuszcz 


pozaszkolnych. 
niu szkół wykonuje szereg 
malarskich i polichro- 


ym od- | mii kościołów. Radwan nie tylko w sziu 


ce „czystej', zajmuje czołowe miejsce. 
Ma swoją ustaloną marke jako. wieice 
jialentowany .użytkowiec*. Od r. 192] 
poświęca pracy pedagogicznej. O- 
bejmuje i organizuje pracownie graficz- 
na w Szkote Sztuk Zdobniczych w War- 
szawie. Na wystawie miedzynarodzwej 
w Paryżu zorganizowany przez niego 
dział grafiki w Szkole Szt. Zdobn. otrzy 
muje złoży medal. 


się 


Trudno wyliczyć, z braku miejsca, za- | 


sługi, odznaczenia i prace. wykonane w 
kraju czy też zagranicą. W r. 1938 -zo- 
staje odznaczony złotym Krzyżem Za- 
za działa:ność artystyczna. której 
nie przerwał i w latach okupacji, groma- 
dzac wokół siebie młodych. adeptów 
Sztuk Pięknych. Obecnie prof. Radwan 
został mianowany dyrektoren Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych, która dzieki 
iego wysiłkom - zajmuje-w szkz!nictwie 
tej kategorii w Polsce miejsce czołowe. 
W. S. S: Plast. — ze wzgiędu na jej kiu 
czową pozycję zostaje dziś upaństwowio 
(T). 
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koncertowej 


Koncert symfoniczny Ireny Dubiskiej 


Ostatni koncert symfoniczny Filhar- 
monii Warszawskiej poświęcono muzy- 
ce czeskiej i polskiej, w związku z za- 
warciem przez bratnie państwa sło- 
wiańskie paktu przyjaźni i wzajemnej 
pomocy. Dyrygował gościnnie Zdzisław 
Górzyński. Od razu dało się to odczuć 
w grzerorkiestry.- Na wstępie usłysze- 
liśmy uwerturę do „Parii* Moniuszki, 
Z kolei prof. Irena Dubiska ©odegrała 

orkiestrą popularny koncert Karło- 
wicza, ńajlepszy z polskich koncertów 
skrzypcowych. Doskonale usposobiona 
ertystka grała tonem dużym, . wydoby- 
wając zawarty w dziele Karłowicza 
tak mu właściwy liryzm, a raczej — 


1 


tak typową dla słowiańskiej duszy 
„fęsknicę'. Dane na bis dwa utwory, 
Smetany i Dworzaka, świadczą o do- 


skonałej formie naszej wybitnej skrzy- 
paczki. 

Piąta Symfonia „Z nowego świata“ 
Dworzaka — to dzieło wielkiego talen- 
tu i szczerego natchnienia. Napisane 
laf temu pięćdziesiąt — daje się słu- 
chać z nigdy nie słabnącą uwagą. po- 
ciąga świeżością zawartych w nim mo- 
tywów ludowych. Dyr. Górzyński wy- 
cobył z orkiestry maksimum tego, co 
w ogóle dać ona w tym składzie mogła. 
Nie było to wykonanie „na ostatni gu- 
zik“, nie wszędzie panowała idealna 
zgoda między smyczkowymi, a „blachą“, 
ele w całości wysłuchaliśmy war- 
tościowego dzieła czeskiego arcymistrza 
z pełnym zadowoleniem i z uznaniem 


dla talentu kapelmistrzowskiego ` dyr. 
Górzyńskiego i dla starań członków 
orkiestry. 


Recitul prof. Władysiawa Woytowiczu 


Program recitalu prof. Bolesława 
Woytowicza otwierał tradycyjnie Bach 
Preludium organowym i fugą a-moll. 
Dalej szedł Mozart ze wspaniale wy- 
konanym Rondem a-moll. A potem — 
Chopin. Wahałbym się doprawdy, czy 
można nazwać prof. Woytowicza uro- 
dzonym chopinistą. Wprawdzie II Bal- 
lada była doskonale przemyślana jako 
całość i dała arcyciekawe monmienty w 
wykonaniu. g+ Wprawdzię. „Preludia, efis- 
moll i b-moll, 6raz Etiudy, As-dur, 
F-dur grane były z wirtuozowskim 
prawdziwie rózmachem, z umiejętnym 
podkreślaniem kapryśnych, chopinow- 
skich arabesek. Ale już Mazurki wy- 
padły jakby nieco zamazane w rytmie 
i nastroju, a ogólnie — brakło w grze 
prof Woytowicza elementów romantycz 


| 


nych, brakło tak oszałafniającego u 
Chopina bogactwa, barw dźwiękowych. 


Słusznie natomiast jest prof. Woyto- 
wicz uznany od dawna za mistrza w 
sierze muzyki nowszej. Prokofiew, Ra- 
vel, Debussy — ile w tym było świe- 
żości, jasności, jak trafnie oddał arty- 
sta pewną ostrość, jaskrawość nawet 
Prokofiewa, jakże subtelnie, stwarzał 
właściwe Debussy'emu nastroje. nie- 
uchwytnej, =- chorobliwej "nieco melżn. 
cholii! ` 


* 


Godnym zamknięciem programu by- 
ły 3 tańce własne prof. Woytowicza, 
napisane ze znajomością instrumentu, 
ze szczerą inwencją twórczą. Przyjmo- 
wany gorąco przez publiczność > ar- 
tysta grał na bis Ravela. 


Recital Henryka Szłompki 


Najpopularniejszy nasz pianista, Hen 
ryk Sztompka, ściągnął do sali „Romy“ 


ZE. © 


LUDOZŻERSEWO JEST DO DNIA 
DZISIEJSZEGO UPRAWIANE na wy- 
spach Karolińskich, Gilberta i Marschal- 
la. Plemiona toczą między sobą za- 
cięte walki, w których uczestniczą tak 
że kabiety. Zwycięzcy zjadają po bit- 
wie ciała zabitych wrorrów, wierząc, 
iż przez to obejmują po zmarłych wo- 
jowniczość i rozum. „Król“  (kacyk) 
jest tam bezwzgłlednym władca podda- 
nych. Silniejsza od króla jest jedynie 
władza duchów, których rady zasiega 
się w najdrobniejszych nawet spra- 
wach. Bez ich wiedzy nie wolno się 
tatuować, a. za. widomy znak posozu- 
mienia się z duchami, może służyć każ 
jak np. pod- 
much wiatru, lub odgłos łamiącego się 
drzewa wzgl. poszum fal. 

_ DZIKIE KAKTUSY I DZIKIE KRO- 
LIKI były do niedawna jedna z naj- 
większych -play Austraiii. Dołączyła 
się do nich ostatnio jeszcze jedna pla- 
ga, są to tabuny dzikich koni, które 
szczególnie w południowo - zachodniej 
części kraju stały się postrachem rolni- 
czej ludności. Konie te nie są bynaj- 
mniej niebezpieczne dla ludzi, ale nisz- 
czą kulturę rolną, Stado dzikich koni 
- pędzi z góry w doliny, gdzie niszczą i 
ratują. wszelką roślinność.  Australij- 
czycy pocieszają się, że konie bedzie 
można łatwiej zwalczyć niż np. króli- 
ki, ponieważ konie nie ryją pod ziemią 
i nie mnożą się tak szybko. Konie dzi- 
kie trzeba będzie krzyżować z innymi 
rasami koni ujarzmionych — zalecaj 
- to specjaliści. 


ANACHRONICZNE PRZEPISY W 


ANGLI UTRZYMUJĄ się mimo postę 


pującego. naprzód życia i jego moder= 
mizacji. Dotychczas istnieje jeszcze 
przepis, zchraniający urzędnikom po- 
 cztowym korespondować z posła- 
"mi do parlamentu. Trudno dziś usta- 
lié powody, dla których zarządzenie. to 
zostało kiedyś wydane. Na niedawno 
odbytym zjeździe urzędnikó *  poczto- 


FR "wystąpiła urzędniczka Griffith z 
w 


oskiem o uchylenie tego dziwnego 
zarządzenia. Stryj miss Griffith jest 
członkiem parlamentu i ministrem „rów 


_ nocześnie. 


t| praca w służbie” państwowej, 


tłumy wielbicieli swego talentu. Przy- 
sięgły chopinista, Sztompka wykonał, 
jak zawsze, jedynie kompozycje Cho- 
pina. 

Pisaliśmy swego -czasu © pewnym 
niebezpieczeństwie, jakie grozić może 
takiemu ograniczeniu repertuarowemu, 
i to w wypadku, gdy mamy do czy- 
nienia z młodym stosunkowo wirtu- 
ozem. Niebezpieczeństwo to nadal jest 
dla nas widoczne. W wykonaniu Nok- 
turna Fis-dur, zauważyliśmy pewną 
przesadę w tempie, w akcentach dy- 
namicznych. Może to w przyszłości gro 
zić wpadnięciem w manierę, groźną 
nawet dla wybitnych artystów. 

Program recitalu obejmował wyłącz- 
nie drobniejsze utwory. Szkoda, że nie 
mogliśmy usłyszeć w tym wykonaniu 
Ballady lub Sonaty. Grając Chopina 
w sposób sobie tylko właściwy, Sztomp 
ka osiąga prawie zawsze zamierzone 
efekty artystyczne. „Rozgrzewając* stop” 
niowo i siebie i słuchaczy, dał po wy- 
czerpaniu programu długi szereg bisów. 


Jerzy  Kuryluk 


O OOO O O 


PAs 


. Ob. L. JOZWIAK, Żyrardów. Prawo 
do emerytury nabywa Pan już po 15 la- 
tach służby państwcwej. Okres pracy w 
Ubezpieczalni w czasie okupacji nie mo 
że być policzony, gdyż nie jest to służ- 
ba państwowa. Należy zwrócić sie do 
Państwowego: Zakładu Emerytalnego z 
podaniem o przyznanie emerytury po wy 
słudze 20 lat pracy ` przedstawić wszel- 
kis posiadane przez Pana dcwody. O ile 
zły stan zdrowia Pana związany jest z 
przysłu- 


| guje jeszcze dolczenie pewnego procen 


tu do emerytury. Ponadto jako emery- 
towi przysługuje Panu prawo korzysta- 


j nia z szdrowigk i zakładów leczniczych. 


|Pismo ni» interweniuje w imieniu czy- 


tełników, może tylko wskazać drogę, 
którą należy się E aa jak w danym wy 
padku — do Państwowego Zakładu Eme 
rytalnego. Fi 


„CHŁOPSKA DROGA” 


TYGODNIK PPR 
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Na granicy między 


Agencje infomacyjne podają od cza-|tewana przez dyżurującego lekarza 
su do czasu 'wiadomość w rodzaju: | według wszelkich prawódeł kliniki, na 
„Serce kurezęcia utrzymane sztucznie | podstawie braku pulsw i oddechu, bez- 
przy-życiu w ciagu 25 lat“, albo = Cło. MA mięśnia sercowego i zupełacgo 
|wiek martwy przywrócony do Życia*| zaniku wszelkich odruchów, 
itp Wiadomości te podchwyływane są| A mimo to, skutkiem cudotwórczych 
Poe sd jeszcze ia vaużam,| — choć zupełnie określonych — zabie- 
uz zdobycze ve ITA atomowe! erg 1; R PU PE. 
ii EE nowej Tizyki „atomowej, gów dra Niegowskego. po pewnym cza 
| Ji. Ra sie serce Czerpanowa zaczęło bić, płuca 
go, dotyczą one nas najbardziej bez- 'zaczerpnęły powietrza, po godzinie od- 
| pośrednio, wiążą się z nieodgadnioną zyskał on przytomność, a następnie 


zagadką życia i śmierci, usnął. Jak opowiadają, Czerpanow po- 
2 'róci alkowicie do zdrowia, czuje 

TAJEMNICZY PRÓG | wróc i „całkowicie i zdrow a, C3 J 

Can lel-dw oe a A E dobrze i mimo, że był już najpraw 

zym.. Jest ow FIOS: JORCZY) KLO- | dziwszym w świecie nieboszczykieni, 
przekracza każda istota żywa, WCZE- |nia różni się obecnie niczym szczegól- 


Ac 


tej czy później, gdy obdarzony tysią-|pym..od wszystkich innych  śmiertel- 
cem umiejętności mechanizm żywego | ników 
ustroju zamienia się nagle w bezwiadn: > ; $ 
ME R ETA. SEREDRA SiĘ acna] Czerpanow należy do zastępu *prze- 
grudę materii, a wszystkie. skompli io EN nit 8651 AER 
wane umiejętności i procesy zanikają | S70 9, 04, Podoonyc a. isone kit xl 
M z nim. zdawałoby się, bez A szonych *nieboszczyków, Niestety, nie 
Z il, ALE D SIĘ, Ł w z =+]-1 > A 4 aA rýni 
Faroe? = © PEZPOT | wszystkie zabiegi mogły dać wynik 


dostatecznie trwały, Większość chorych, 
przeważnie ciężko rannych  żołnie”zy, 
miała organy wewnętrzne . uszkodzo- 
ne w tak poważnym stopniu, że mimo 
w pełni udanego zabiegu przywrócenia 
życia, nie zdołalo się ono na dlużej utrzy 
mać w skołatanym ciele pacjenta. W 12 


Od czego zależy utrzymanie w ustro- 
ju zwierzęcym czy ludzkim, owej iskry, 
życia? Czy przy całej naszej wiedzy 
potralimy dokonać cudu wykrzesania tej 
iskry, cudu ożywienia? Czy ów próg 
tajemniczy, dzielący. życie od śmierci 


potrafimy przejść z powrotem, cofnąć | jednak przypadkach (na ogólną liczbę 

zwierzę, a może człowieka, z Krainy |5qj pacjenci powrócili do życia na sta- 

cieniów i tchnąć weń życie? łe, czują się normalnie, a' nawet pra- 
Nie istnieje z pewnością zagadnie- |cują. 

nie bardziej fascynujące, zagadka, któ-| Żródła metody dra Niegowskego na- 
rej rozwiązanie bardziej by rozpalało jjężałoby szukać w pracach amery- 

wyobraźnię ludzką. kańskiego zoologa Harrisona i słyn- 


nego biologa, Al. Carreta, którzy wy- 
kazali, że tkanka, pochodząca z ustroju 
| zwierzęcego, może być utrzymana przy 


z 
„wskrzeszaniu umarłych, budze 
teresowanie graniczące z sensacja. 
jedno z tego rodzaju sprawozdań. za- 


| przypominających, hodowlę dróbnonustro- 


SZTUCZNE SERCE e- 
Jednym z pierwszycii pacjentów, u 
których znalazła zastosowanie nowa 
toda przywracania życia, był szere- 
gówiec "Armii Czerwonej, Walentyn 
Czerpanow, A` własciwie, jakby nals- 
żało powiedzieć, były  szeregowiet 
Czerparńow, gdyż w chwili, gdy na 
salę operacyjną przybył dla dokonania 
zabiegów twórca nowej meto- 
y — dr. Niegowski, Walentyn, Czer- 
panow leżał martwy na stole operacyj- 
nym. Śmierć- na skutek ciężkiego zra- 
nienia i upływu krwi została skonsta- 


gólności np, gruczołów wydzielania w 
wnętrznego. Aparat ten sprowadza się 
|do precyzyjnej i subtelnej pompy to- 
|czącej poprzez tętnice i żyły l 
organu, roztwór odżywczy, zastępująty 
krew. s ; 

Metoda „przywracania życia”, ODTA- 
cowana przez uczonych rosyjskich, 0- 
piera się na dotychczasowych  zdoby- 
czach nauki światowej, a głównie na 
tej prawdzie podstawowej, że tkanki 
i organy ustroju przez pewien czas po 
ustaniu działalności serca i płuc, są jesz- 
cze zdolne do życia, a więc mogą”być 


c 


p 
URZĄD WOJEWÓDZKI SLĄSKO-DĄBROWSKI 
WYDZIAŁ KOMUNIKACYJNY : 


Urząd Wojewódzki Ślusko - Dubrowski 
ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie odnowy nawierzch- 
ni bitumicznych 4 odcinków dróg państwowych i wojewódzkich, 
łącznej długości 12 km. Termin wnoszenia ofert do dnia 15 kwietnia 
br. godz. 12, Gmach Urzędu Wojewódzkiego, pokój Nr 518. 

Bliższe szczegóły podane są w Monitorze Polskim i Dzienniku 
Wojewódżkim oraz na tablicy ogłoszeń w Urzędzie Wojew., 4 piętro. 
Za Wojewodę: 


(—) Dr KAUFMAN, Naczelnik Wydziału 
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POSZUKUJEMY:— 
Kandydatów na stanowiska instruktorów pow. 

1) ORGANIZACJI GOSPODARSTW WIEJSKICH, 

2) HODOWLI ZWIERZĄT. 
Biuro Gospodarstwa Wiejskiego w Sztumie, ul. Mickiewicza 


23 
641 


PAŃSTWOWA CENTRALA HANDLOWA 
Oddział we Wrocławiu, uł. Świdnicka 8 ogłasza 


PRZETARG NIĘOGRANICZONY 


na wykonanie następujących robót budowlanych przy 
gmachu handlowego, przy ul. Szewskiej. 6/7, 
o łącznej kubaturze 34.000 m3, 

1) Remont dachu, 

2) Remont ogólny gmachu (roboty demolacyjne, murarskie, sto- 

larskie, ciesielskie, ślusarskie), 

3) Roboty szklarskie, 

4) Remont i uruchomienie 2 wind osobowych i 2 towarowych, 

5) Remont centralnego ogrzewania, wodociągów oraz urządzeń 

sanitarnych. 

6) Remont instalacji świetlnej oraz alarmowej, 

7) Instalacji wewnętrznej automatycznej stacji telefonicznej, 

8) Roboty malarskie. 

Informacje oraz podkładki kosztorysowe otrzymać można w Pań- 
stwowej Centrali Handlowej we Wrocławiu, ul. Świdnicka 8, pok. 7, 
od dnia 3 kwietnia 1947 r. 

Oferty na całość lub część wyżej wymienionych robót z, wadium 
w wysokości 1 proc. sumy oferowanej w zalakowanych kopertach 
należy składać w sekretariacie P.C.H., przy ul. Świdnickiej 8 we 
Wrocławiu do dnia 14 kwietnia, do godz. 12, po czym nastąpi ko- 
misyjne. otwarcie ofert. j 

Państwowa Centrala Handlowa zastrzega sobie prawo dowolne- 
go wyboru oferenta, powierzenie firmie tylko części robót, unieważ- 
nienia przetargu bez potania przyczyn oraz ponoszenie jakichkol- 
wiek odszkodowań. 636 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych ogłasza niniejszym przetarg nile- 
ograniczony na wykonanie instalacji elektrycznej w budyrku przy ul. Nowo- 
grodzkiej Nr 40. Formularze ofertowe oraz szczegółowe wezwanie do składania 
ofert otrzymać można w biurze Komitetu Odvudowy, ul. Nowogrodzka Nr 40, 
III piętro, pokój Nr 301 za zwrotem kosztów. 

Otwarcie ofert nastąpi dni 8 kwietnia br. e godzinie 10 w wyżej wymie- 
nionym biurze. Eege : a "830 


remoncie 
róg Olawskiej, 


Zakłady Graficzne Spółdzielni Wydaw niczej „KSIĄŻKA“, Warszawa, Smol na 12, 


„powtórnie „puszczone w ruch“, 


życiu w sposób sztuczny, w hodowlach, | 


mieszczene w rosyjskim czasopśmie |jów. Dalszym etapem byt wynala 
naukowym, a nasiępme przedrukowa- |,.sztucznego © serca", y doókónany prz z | 
ne przęz szereg czasepism angie'skich, | Carrela.. wspólnie z Lindenrghem, Apa- | 
amerykańskich i polskich, rat len umożliwił utrzymanić przyj 
życiu poza ustrojem już nie tylko tka-| 
WSKRZESZENIE UMARŁYCH rek, ale całych organów. w szcze 


danego | 


Nr 80 (835) 


Nauka wskrzesza umarłych 


. ° Z è è 

krwi z dodatkiem adrenaliny, co pobu- 
dza mięsień sercowy do wznowienia 
nermalnych skurczów, Zaznaczyć należy 
nawiasem, że ta funkcja serca nawet 
wtedy, gdy zostaje ono wypreparowane, 
| utrzymuje się wyjątkowo uporczywie 
i poza ustrojem. Jednocześnie stosuje 
się przez długi czas sztuczne oddycha- 
nie. 


Oczy- 
łwiście przerwa w ich funkcjach życio- 
wych musi być krótka, gdyż bardzo szyb 
ko zachodzą w nich zmiany, nieodwołal- 
ne; rozkład materii ciała ludzkiego czy 
zwierzęcego rozpoczyna się w. pelni 
niewiele godzin po ustaniu jego normal- 
[nej działalności życiowej, a wobec tej 
"śmierci biochemicznej jesteśmy zupeł- k 
nie bezsilni, Prace szkoły dra Niegowskiego po- 

Dr. Niegowski i uczeni jego szkoły | siadają nie tylko  dóniosłe znaczenie 
stosują swą metodę wobec osób, któ-| praktyczne, Stanowią one wielki krok 
re uległy gwałiownej śmierci i posiada-|j w kierunku poznania i opanowania 
ja podstawowe organy zdolne do życia.| przez naukę istoty tego niezwykle skóm 
Polega ona na wiłoczeniu pod ciśnie-| likowanego zjawiska, jakim jest życie, 
niem do głównych tętnie serca świeżej 


i 
1 


| 
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Polska—Anglia o puchar Davisu 
iw Warszawie i | 


Jak wiadomu, Polski Związek Teniso- | rząd W.F. i P.W. z czynnikami wyższy: 
wy uchwalił na zebraniu zarządu, że | mi, postanowiono, że mecz ten odbędzie 
mecz teniszwy o puchar Davisa między |się w Warszawie. Stelica zobaczy więc 
Polską i Anglią zastanie rozegrany w |w maju najlepszych tenisistów Angli 
Krakowie. Decyzja ostateczna jednak w | na kortach WKS „Legia“ ~ Myśliwiecza 
tej sprawie należała P.U. W.F. i P.W.|4. Decyzję wyznaczenia meczu w War- 
Obecnie, po uzgodnieniu i przedyskuto- | szawie należy przyjąć z pełnym wzna- 
|waniu tej sprawy przez Państwowy U-! niem i zadowoleniem. 


Piłkarze ruszyli 


Walka o wejście do Klasy Państwowej 


Zasadniczo w pierwszych tych bółach 
zarysowały się dwie grupy drużyn: 
kondycyjnie słabe i kondycyjnie przygo” 
towane dzbrze, W miarę „wchodzenia“ 
w normalny trening, lepsze technicznie 
drużyny będą uzyskiwały przewagę. Na 
razie jednak musimy się liczyć z całym 
szeregiem niespodzianek. 
Wyniki tych pierwszych w br. 12 spot- 
kań były następujące: 
I grupa: 
„Wisła* (Kraków) — „Polonia“ (Świ- 


W ubiegłą niedzie'ę 24 drużyny piłkar- 
skie watczyły na boiskach w Polsce o 
prawo wejścia do Klasy Państwowej. 
Było do przewidzenia, że tak zwani fa- 
wzryci nie będą mieli łatwego zadania. 
Poziom piłkarstwa na prówincji znacznie 
się podniósł i jeszcze niejednokrotnie bę- 
dziemy świadkami wielu miespodzianek.; 

Pierwszy „wstrząs“ spotkał drużyny 
krakowskie. „Wisla“ z trudem, jakoby 
| przy pomocy sędziego, pokonała „ Polo” 
| nic“ świdnicką, a „Cracovia“ zremiso- 


wała z RKU z Sosnowca; „Grochów“ | danica) 3:2 (1:0): „Polonia” (Warszawa)— 
przegrał „zdecydowanie z  „Gedanią; a wo wyda ) E Artysyh s 


KKS poznański przegrał z zespołem śŚląs 
kim „Szombierki“; „Warta“ rozgromiła 
„Garbarnię*, pedobnie postąpiła „Poło- 
nia“ bytomska z „Ogniskiem”* z Siedlec; 
Polonia warszawska wygrała ze „Skra“ 
częstochowską dzięki Szczepaniakowi. 
„Skraś jeszcze 67 minut prowadziła 1:0. 


nia“ (Bytom) — „Ognisko“  (Siedice) 
9:1 (1:1); „Szembierki* — KKS (Poz- 
nań) 4:2 (2:0). JA 
Il grupa: $ 

AKS (Chorzów) — „Radomłak” 3:1 
(1:1); „Gracovia* — RKU (Sosnowiec) 


m LU jenas asteisia | 0:2. (2:0 „Gedaniać m. chów” 6: 
są Mik GRE WRZ ATZN (Ga ZAK EA OBA” (Góre 
"a ; rh 1 21 :0). 
Cambridge hije Oxford (>° ©” magm  . 
Tradycyjny wyścig” wioślarski na Ta- „Warta" (Poznań) — „Garbarnia 


(Kraków) 5:0 (2:0); ŁKS (Łódź) — „Czu 


mizie, między  ósemkamt  uniwersyte- a ( RE ; 
tów Cambridge i Oxford, rozegrany 28 | waj" (Przemyśl) 3:0 (1:0); „Lublinian- 
bm. w Londynie, zakończył się zwy-|ka* — PKS (Szczecin) 4:0 (8:0). 


ciestwem sady Cambridge, która poko” 
nała o 10 długości Oxiord, uzyskując 
czas 23:61 min. na dystansie około 7 km 
(4,25 mili). 

Cambridge w roku bieżącym był zde- 
cydowanie lepszy, o czym świadczy zre- 
sztą wynik wyścigu. 


Pływacki rekord Światowy 
Van-Vliet 


(Amsterdam, obsł. wł). 

Młodziutka rekordzistka Świata, holen 
derska pływaczka Nely Van Vliet usta- 
nowiła w Amsterdamie 29 bm. nowy re- 
kord światowy na 200 m stylem grzbie- 
towym, uzyskując czas 2:51,9. Van 
Vliet pobiła swój własny rekord, wynó- 
szący poprzednio 2:52,6. 


=== DROBNE == 
OGŁOSZENI 


BUCHALTERÓW zatrudni natychmiast 
Zarząd Okręgowy Państwowych Nieru- 
chomości Ziemskich, Bydgoszcz, Jagiel- 
lońska 2. Podania z życiorysem osobi- 
ście lub pocatą. Wynagrodzenie dobre. 
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ZARZĄD POLSKIEGO ZWIĄZKU 
TOWARZYSTW WIOŚLARSKICH ukon 
stytuował się następująco: Prezes — 
ob. Jerzy Bojańczyk (Włocławek), I wi- 
eeprezes — inż. Alfred Loth (Warsza- 
wa), JI wiceprezes — dyr. Witold Czaj- 
kowski (Bydgoszcz), kpt. sportówy =- 
Władysław Nowotka (Warszawa), 4 ma- 
ja br. nastąpi otwarcie sezonu wioś- 
łarskiego we wszystkiech ośrodkach 
Polski. ) 


s 


x 3 
HENRYK CHMIELEWSKI  edniósł 
znowu zwycięstwo w Ameryce, nokan- 
tując w Binghampton (Nowy Jork) w 
szóstej rundzie George Williamsa. 
Walka ta była spotkaniem  rewanżo- 
wym. Pierwsze spotkanie kilka tygo: 
dni temu Chmielewski wygrał na pun: 
kty. Polak walczył b. ładnie i wyraźnie 
znajduje się w dobrej formie. > 
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UNIEWAŻNIAM dokumenty i legityma 
cję PPR na nazwisko Sabina Striżow, 
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WINNICKI pseudonim „Lew“ poszuku- aż "r R deze 


je kolegę z konspiracji, podporucznika 
| Władysława Jagodzińskiego, pseudonim 
Sum, r. 1922, który brał czynny udział 
w partyzantce od 1940 roku w powiecie 
sochaczewskim, był w grupie wyko- 
nawczej u Dowódcy Mścisława czyli 
FEwojnosa na okręg Sochaczew—Bło- 
ie. Powiadomić sochaczewskich. 4267 


Konto P.K.O. w Warszawie T-1090 

B.G.K. Oddz. GŁ w W-wie Nr 749 

Bank Gosp. Spół. Oddz. Wojew. 
w Warszawie Nr 101 

PRENUMERATA 

zł 60.— miesięcznie wraz z prze: 
syłką pocztową . F 


CENY OGŁOSZEŃ 
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Pseudonim ZBIK poszukuje swego prze 


łożonego, podporucznika Jagodzińskiego AE ea a pa 
Władysława, pseudonim Sum, z któ- Nażiył BAG 56 emi ARE 5. 
rym w czasie konspiracji brałem czyn: || à 50 m do 100 eian n RE 
ny udział na żandarmerię w Miłodzie- Dowyż ej io A 80— 


w. 
| 426 'Ogłoszenia drobne za wyraz „ 


szynie. Powiadomić — Boc':acze 
s - | Porzukiwanie rodzin i pracy 
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URBANIAK Szczytno poszukuje party- Za Wyraz w 

zante podporucznika Władysława Jago- minimum 10 słów, 

dzińskiego, który ode mnie zabrał ze maximum 40słów. _,. 
swoją grupą kilkadziesiąt sztuk kara- Opisowe: 1 mm X 1 szp. „ 120.— 


binów i kilkanaście skrzyń amunicji, | 
oraz ładunków wybuchowych, kiedy 
szi na wysadzenie pociągu w Szyma- | 
nowie. © losie powiadomić w powiecie | 
sochaczewskim. © ASH 4869: 
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W numerach świąteczńych i nie- 
„dzielnych dopłata 25%. 
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